
Ner 98. Kraków 29 Kwietnia —  Wtorek. Rok 1862.
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne.

P ren u m era ta :
w j e b a k o w i*  p o c z t ą  (w państwie AuBtryacbiem),

r o c z n i e ..................................z ł. austr. 2 4
półrocznie . . . .  
kw artalnie . . . .  
m iesięczn ie  . . . .

r o c z n i e ...........................................zł. austr. 20
p ó ł r o c z n i e .................................................„ r 1 0
k w a r t a l n i e .................................................„ fl 6
miesięcznie. . . . . . .  B g »

■

12
6

2  Cent. 26
Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

PBENTTMBSBATĘ PBZYJMTTJĄ:

Bióro Administracyi BCzasu" w rynku pod L, 39 w domu p, Eirchmąjera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS
P r a y j m x u ^  ax<?3

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y , trwiADOMresiA, UGNiRsiRwiA w szelk iego  odzaju, za opłatą:

od w ie r n a  drobnego za jednorazowe u m ieszczen ie  8  cent , za następne po 5  centów  

Do każdego obw ieszczenia załączyć należy 8 0  centów na opłatę stęplową za każdorazowe 

um ieszczen ie.

l i b t y  z pieniędzm i p rzesy łan e być winny tranko do bióra Administracyi a Ozase *. 
l i s t y  reklam acyjne niezap ieczętow ane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankow ane nieprzyjm ąją się.
jujKOPiSMA nad syłane R edakcyi n ie zwracają się  i niszczone będą.

Krabów 28 kwietnia.
Pokój był hasłem upłynionego tygodnia; 

nie ów pokój, który nastaje po walce skut
kiem zwycięztw jednej strony albo znużenia 
obu, ale pokój wymyślony i wyrozumowa- 
ny, pokój wprawdzie nie wieczny, o jakim 
marzy Elihu Buntt, ani nawet nie wiekowy, 
jaki nie raz zapowiadano przy zawieraniu 
traktatów, lecz po prostu pokój roczny, na 
ten rok podobno niezawodny. W tym roku 
me będzie wojny —  na to się zgodzili wszy
scy, bo lubo niezabrakłoby do niej powo
dów, ale się obliczywszy przekonano się 
nawzajem, ie  mogłoby zabraknąć środków. 
Jest to zatem stan zawieszenia broni, nie
zupełnie prawdziwy, bo w Ameryce trwa 
wciąż wojna i wpływ jej na Europę coraz 
dotkliwszym się staje, a powstaócze ruchy 
w Turcyi mogą lada chwila przybrać wię
ksze rozmiary i zmusić Europę do wdania 
się. Mimo tego wszystkiego ponieważ dy- 
plomacya powiedziała sobie: bawmy się w 
pokój, więc cała polityka przybrała na 
się cechę pokojową: Francya rozpuszcza 
nieco wojska; Austrya to samo ma uczynić; 
Prusy poprzestają na zwyczajnych fundu
szach na reorganizacyę wojska, nie przy
śpieszając takowej; Wiktor Emanuel wy
jechał do Neapolu jak gdyby chcąc poka
zać, że się od Rzymu i Wenecyi na teraz 
odwraca.

Skądże jednak ta u dyplomacyi pewność 
utrzymania przez czas jakiś, choćby przez 
rok jeden pokoju? Oto, że wszystkie przy
mierza rozbite, tak iż żadne państwo nie 
może przewidywać, kto w razie niebezpie
czeństwa stanąłby po jego stronie, a przeto 
każde lęka się odosobnienia. Znikło jednak 
to przekonanie, jakie dyplomacya żywiła 
dawniej, że traktat wiedeński, mimo niezli
czonych nadwerężeń, stanowi przecież je
szcze podstawę politycznego składu Europy. 
Dla tego wróżby pokojowe nie mogą się na 
długo rozciągać. Ten czas pokoju posłużyć 
ma na tworzenie przymierzy. Polityka w o- 
statnich czasach jest ciągle otwartą dla 
kombinacyj tego rodzaju. W przeszłym ty
godniu traktat francusko - prusko - rosyjski z 
jednej, angielsko - austryacki z drugiej strony 
były stawiane jako najprawdopodobniejszy 
podział potęg. Przypuszczenie to opierało 
się raz na uprzejmości stosunków francu
sko-rosyjskich, drugi raz na traktacie han
dlowym francusko - pruskim.

Nie ulega wątpliwości, że jest dążność 
zespolenia się w przymierza, ale sprawy pu
bliczne w ostatnich latach podniesione do 
znaczenia wielkich kwestyj europejskich, tu
dzież te które przy pierwszćj lepszćj sposo
bności na stopień ten wejść z łatwością mu
szą, natworzyły tyle nowych i nieznanych 
interesów, że państwa które w jednym kie
runku mogą się z sobą aż do pewnego sto
pnia zgadzać, musiałyby stać wprost na
przeciw siebie w drugim. Ztąd trudność trwa
łych przymierzy. W danym razie mogą się 
tylko tworzyć koalicye w pewnym oznaczo
nym celu, lub zawierane być umowy w pe
wnym z góry nakreślonym kierunku. Przy
mierze zatem francusko-prusko-rosyjskie tak 
mało wiary ma za sobą, jak głoszone nie
dawno przymierze francusko-austryackie.

Takie jest ogólne położenie Europy. Wy
padki polityczne mogą wpłynąć na jego 
zmianę albo i na przedłużenie tego stanu. 
Te wypadki, które zaszły w ciągu upłynio
nego tygodnia, a raczćj które się nam w 
ciągu niego przedstawiły, jeszcze nie zosta
ły  przez dyplomacyę spożytkowane, ażeby 
o wpływie ich na położenie Europy coś pe
wnego wnosić się dało.

Zamknięcie powstania greckiego ma być 
dopiero wstępem do nowego stanu rzeczy 
w Grecyi. Powstanie militarnie skończyło 
się, a politycznie się rozpoczęło, bo rząd sam 
w program swój przyjął dążności a zape- 
wne i cele, które były tego powstania po
budką. j est tg krok niezmiernie w przyszło
ści ważny, a dla kwestyi wsehodniój ponie
kąd stanowczy, jeżeli wpływy dyplomatycz_ 
ne nie zneutralizują rozwijania się polityki 
narodowój, do którćj dwór przystąpić miał
odwagę.

Na przeciwnćj krawędzi półwyspu bał
kańskiego, nad Adryatykiem, powstanie or
ganizuje się wśród walki. Wciągnęło ono i 
Czarnogórę do działania, a mogłoby wcią
gnąć i Serbię, gdyby polityka gabinetu wie
deńskiego chciała przedwiekowe tradycye 
odnowić. Ale z kierunkiem narodowym, ja
ki znamionuje ruch hercegowiński, centrali- 
zacyjna polityka gabinetu austryackiego zga
dzać się nie może. Polityka oparta na au

tonomii krajów i ludów, która dom habs- 
burgski uczyniła niegdyś panią dolnego Du
naju, nie może jużznaleść dla siebie miejsca 
w tym gabinecie od chwili, gdy wzmocnio 
ne anneksyami Prusy stały się niebezpiecz
nym w Niemczech współzawodnikiem Au- 
stryi. Polityka ta nie jest dziełem dzisiej
szego ministeryum ani nawet bachowskiego; 
sięga ona najmnićj r. 1815. Austrya podjęła się 
ciężkiego zadania chcąc podtrzymywać Tur- 
cyę. Utworzenie królestwa greckiego, Serbii, 
Multan i Wołoszczyzny były tyloma dyplo 
macyi metternichowskićj porażkami, i prze 
konać ją mogły, że się niepowstrzyma po
toku stawianiem mu zapór, ale należy go 
tyko ująć w brzegi, by mu utorować łoży
sko. Ruch w Hercegowinie stłumionym być 
może, ale co znaczą takie chwilowe tłu
mienia, po których Turcya co dzień się 
słabszą okazuje, a powstanie za każdym 
nowym wybuchem coraz silniejsze.

Wojna amerykańska nie miała dotąd wpły
wu politycznego na Europę, ale pod inne- 
mi względami silnie oddziaływ a, mianowi
cie skutkiem zatamowania dowozu bawełny. 
Już w niektórych fabrycznych okolicach An
glii stagnacya fabryk a z nią nędza ludno 
ściwyrobniczćj dotkliwie czuć się daje. Z cza
sem, jeźliby się ta wojna przeciągnąć mia 
ła, Anglia zmuszoną będzie poruszyć wszy 
stkie sprężyny, aby odnowić związki swoje 
z południowemi krajami, choćby nawet przy
szło uznać takowe za odrębną rzeczpospo
litą. Dziś liczy Anglia na to tylko, że woj
na rychło się skończy. Zwycięstwo Stanów 
Zjednoczonych pod Koryntem Otwiera woj
skom północnym drogę do Nowego Orlea
nu, którego wzięcie mogłoby położyć ko
niec wojnie. Dotychczas wojna amerykań
ska nie przeszła jeszcze do rzędu kwestyj 
europejskich, ale wyprawa meksykańska jest 
już takąkwestyą, a nastąpić to musiało z po
wodu, że państwa które wyprawę przedsiębra
ły, nie zgadzają się z sobą w dalszem działa
niu. Francya nie przestaje poczytywać za 
cel wyprawy odbudowanie monarchicznego 
rządu w Meksyku. W tych dniach wyglą
dano nawet doniesień o wkroczeniu wojsk 
francuskich do stolicy. Rzeczywiste trudno
ści polityczne dopiero się od tćj chwili roz
poczną ; dotychczas wyprawa francuska wal
czy tylko z klimatem i wojskiem meksy- 
kariskiem, jedne i drugie snadnićj zwycię
żyć; lecz trudności polityczne nietylko na
miejscu, lecz i w gabinetach europejskich 
piętrzyć się będą za każdym krokiem. Nie 
zadziwi nas przeto wcale, gdy nie jedna 
kwestya europejska traktowaną będzie ze 
względu na stanowisko Francyi w sprawie 
meksykańskićj.
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L w ó w  27 kwietnia.

(z) Podobnie jak  w świecie politycznym, tak i 
w naszem życiu miejskiem wielki tydzień i święta 
przyniosły stagoacyę nie przedstawiającą żadnego 
ważniejszego wypadku. W pierwszy dzień świąt 
wielka liczba osób zgromadziła się u marszałka 
kraju ks. Leona Sapiehy na święcone, staropolskim 
obchodzone obyczajem. Duchowieństwo, członkowie 
wydziału krajowego i Rady miejskiej, profesuro 
wie, mieszczaństwo, słowem wszystkie stany i 
korporacye, zebrały się pi.społr. Głuche wieści o 
zajściu w Krakowie i wypadku na kniei żelaznej 
stanowiły główny przedmiot niepokojących rozmow 
w dniach następnych. O zajściu krakowskiem Czas 
dopiero przyniósł szczegółowe doniesienie. O wy 
padku na kolei, zarząd kolei nie ogłosi* dotąd od 
siebie dokładnego sprawozdania, z którego to po
wodu dotąd nie brak rozmaitych sprzecznych so
bie a zawsze niepokojących pogłosek.

Dnia 24go b. m. zebrał się w Żółkwi komitet 
zajmujący się odnową kościoła i pomników tam
tejszych dla zbadania nowo odkrytego grobowca i 
przeniesienia zwłok w nim znalezionych. Byli 
także obecni wysłany umyślnie przez Towarzystwo 
uausowe krakowskie p. Teofil Żebrawski i zapro
szony 2 0  Lwowa p. Henryk Szmit. Po odmurowa
niu i wejściu do grobowca w bocznej ścianie ko
ścioła, znaleziono w nim Bzczątki dwóch trumien 
stojących jedna na drugiej, całkowicie zbutwiałych 
i ruzpadłych. Zachowały się tylko szczątki złoto 
głowiu i srebrne ćwieki któremi były obite. W gór
nej trumnie złożone przechowały się jeszcze kości 
osoby średniego wzrostu w stroju z materyi jed
wabnej jak  się zdaje hiszpańskiego kroju. Na 
głowie czepiec czyli czapka z materyi jedwabnej 
oramowana u czoła złotogłowiem. W trumnie spo
dniej złożone zwłoki strupieszały tak zupełnie że 
już ani śladu nawet kości nie było, oprócz kawał
ka szczęki z trzema zębami. Natomiast przechowa
ła się całkowicie odzież, także hiszpańska, cała 
ł jednakowej materyi jedwabnej żółtej, pończochy 
tkane, na głowie kapelusz hiszpański, przez piersi 
szeroka wstęga orderowa. W trumnach znaleziono 
krzyżyk z hebanu i mosiądzu, tudzież kilka pacio 
rek koronkowych. Zresztą kosztowności żadnych 
co wprowadza na domysł że musiały być kiedyś 
z nieh obrane przez nieproszonych gości. Szczątki

tych zwłok zostały przeniesione do trumien cyn
kowych umyślnie sporządzonych w tym celu i o- 
pieczętowane. Dnia 16 czerwca r. b. będą przy u 
roczy8tym obrzędzie kościelnym złożone napowrót 
w tym samym grobowcu, przez ten czas odnowio
nym należycie. Z ćwieków zaś srebrnych znalezio
nych w liczbie 1400 i z przetopione] lamy złoto
głowej, któremi trumny były obite, z czego będzie 
około 14 funtów srebra, uchwalono na wniosek 
obywatela miasta Żółkwi, członka komitetu p. An 
toniego Jeziorkowskiego, wybić rnedde na pamiąt 
kę odszukania grobowca królewiczów. Medale te 
będą przedstawiać po głównej stronie obu króle
wiczów Jakóba i Konstantego Sobieskich klęczą 
cych, w pośrodku nich puszka z sercem ich sio 
śtry, znaleziona w tymże grobowcu, a w górze u- 
aosząca się Matka Boska Sokalska; na stronie 
odwrotnej będzie napis stosowny. W ścianę gro 
bowca będzie wmurowana zamówiona w Krakowie 
tablica marmurowa z napisem objaśniającym zda 
rżenie odszukania i złożenia napowrót w odnowio
nym grobowcu zwłok synów króla Jana Sobie
skiego. Co do samej że restauracyi kościoła i po
mników nie powzięto jeszcze żadnej stanowczej u- 
chwaly. Poruczono rozpatrzenie się i bliższe tern 
zajęcie komisyi technicznej złożonej z pp. Włodzi- 
mieiza hr. Dzieduszycsiego, Niewiadomskiego, tu
dzież proboszcza miejscowego ks. Nowakowskie
go. Tymczasowo zaś poruczono p. Raczyńskiemu 
odnowienie dwóch obrazów, mianowicie spółcze 
snych portretów króla Jana III i jego wnusi Ma
ryi Karoliny de Bouillon, córki Jakóba Sobieskie 
go. Chciano zwiedzić także groby pod wielkim 
ołtarzem, wszelako musiano zamiar ten odłożyć 
na póżuiej; groby te bowiem dawno nieodmykane 
wymagały wprzód przewietrzenia. Dla zwiedzenia 
ich uda się p. Henryk Szmit w przyszłym tygo
dniu do Żółkwi.

źę biskupie stań z nami, wszak nasz jesteś."
Ale tego rodzaju sztuczki byłyby jeszcze małćj 

wagi, gdyby w dalszem onychże następstwie nie 
stawiano z urzędu przeszkody, a nkwet wyraźne 
zakazy, odprawiania nabożeństw słowiańskich w 
kościołach łacińskich, lub łacińskich w cerkwiach 
słowiańskich, i nie pracowano usilnie nad tern 
aby wszelkie zewnętrzne ślady jedności katolickić 
tych dwojga obrządków uniemoźebnić i powoli za
trzeć zupełnie.

Z  n a d  B u g u  25 kwietnia.

Jedną z największych a oraz najszkodliwszych 
*ad cesarzy wschodnich bizantyńskich, była chęć 
tworzenia własućj dworskićj czyli gabinetowćj teo
logii, i narzucania jćj pod rygorem poddańczego 
posłuszeństwa swym ludom. Zdaje się, że te nie
szczęsne tradycye przeniósł bizantynńm na północ 
i jak  niegdyś w Carogrodzie, tak dziś w Peters 
burgu, starają się mieć własną swoją teologię.

T tkiój to teologii nowy dowód znajdujemy w u 
stawie organiznjącćj Komisyę Wyznań i Oświece
nia publicznego w Warszawie, w ustawie ogłoszo- 
nć; świeżo w Dzienniku powszechnym. W  porząd
ku bowiem przepisanym dla tój Komisyi, obrządek 
grecko-unicki przedzielony jest od obrządku rzym
sko-katolickiego wyznaniem tak zwanem prawo- 
sławnem, czyli grecko-rosyjskiem, chcąc zastósować 
teologię Cesarza Mikołaja, jakoby unici należeli do 
sy zmatyckiego wyznania i tylko obrządkiem ró 
żnili się od niego, a stanowili różne zupełnie wy
znanie od katolickiego.

Podłng zasfid kościoła katolickiego, wyrażonych 
słowy Papieża Benedykta XIV: Nolumus ut omnes 
latini sint, sed ut omnes catholici fiant. „Niechee- 
my, aby wszyscy byli łacinnikami, lecz aoy wszy 
scy katolikami zostali;" teaże kiściół właśn e dla 
tego, że jest katolickim czyli „powszechnym," wszel
kie w narodzie jakim tradycyjnie istniejące ojczy
ste obrzędy, które nie sprzeciwiają się dogmatom 
wiary, przestrzegać i zachowywać poleca; i ztąd 
jocbodzi to, że Polska jaśniała katolicką jednością 
wiary, w trzech odmiennych wyrażac.ą obrzęiach 
a) w obrzędzie rzymskim, czyli łacińskim, b) w o- 
brzędzie greckim, w sławiańikim języku sprawo 
wanym, c) w obrzędzie ormiańskim. Wszak prócz 
tego, i inne są jeszcze na wschodzie katolickie o 
jrzędy, jak: syryjski, koptyjski, chaldejski, które 
jedności wiary Chrystusowćj wcale nieprzeszka- 
dzają.

Niepodobna, aby w Petersburgu tego niewie- 
dziano. Ale przewrotność wymaga aby udawano, 
że się tego nie rozumie. Unia bowiem kościoła gre 
eko-słowiańskiego z rzymskim, czyli jedność wia 
ry, mimo różnicy obrzędów, za nadto jest niedo
godną dla sebyzmy i polityki rosyjskićj aby raczćj 
uiechciano udać głupiego, i okazać przed światem, 
żs się tego wcale nie pojmuje.

Jeżeli rządzącym w Petersburga podoba się nie 
rozumieć unii kościoła grecko słowiańskiego z rzym- 
sko-łacińskim, nienarzuoamy im naszego przeko
nania. Ale pytamy się tylko, skąd oni mają prawo, na 
rzucać nam to, co nas śmieszy nietylko jako niedo
rzeczne, ale oraz oburza jako arcy przewrotne? 
Czyli to prawo wynika z cywilizacyi, czyli z tole
rancji, któremi się Rosya przed Zachodem chce 
szczycić? Czyli z traktatów, i z uroczystych obie 
lnic szanowania i nietykania religii? My więc 
przynajmnićj uroczystą zanosimy przed światem 
i chrześciaństwem protestacyę, przeciw tema po
nowieniu gwałcenia naszych zasad religjnych, na 
rzucaniu nam jakiejś dziwacznćj teologii, i wci
skania schyzmy i rozdziału pomiędzy członków 
tego samego katolickiego kościoła, w którym ró
żność obrządków nie może stanowić odrębności 
wyznania.

Tę błędną i podstępną teoryę już nieraz i w pra
ktyce, a nawet przy przedstawieniach ceremonial
nych usiłowano objawiać. Gdy pewnym razem przed
stawiano hierarchię duchowieństwa Królestwa Pol
skiego wysokiemu dygnitarzowi państwa rosyjskie
go w Warszawie, urządzono to w tik i sposób, 
iżby oddzielnie przedstawić duchowieństwo rzym 
sko-katolickie, po niem grecko rosyjskie, które, 
nawiasowo rzekłszy w Królestwie jest egzotyczne, 
a przy niem dopiero hierarchię grecko-nnicką ja 
koby niby unici byli bliżsi schyzmatyków niżeli 
katolików. Widząc to biskupi łacińskiego obrząd
ku, że ich towarzysz i spółwlerca sławiańskiego 
jbrządku, zostaje jakby przedstawiciel sekty ja- 
kićj, od nich oddzielony, czynnie zaprotestowali 
przeciw temu; gdyż X. Majerczak Administrator 
dyecezyi kieleckiej, wziął X. Taraszkiewicza bi
skupa bełzkiego, administratora dyecezyi chełm- 
skićj obrzędu sławiańskiego za rękę wołając: „ Księ-1

P a r y i  23 kwietnia.

E. Kilkakrotnie odkładane pierwsze przedstawię 
nie sztuki p. Wiktora Sejour Ochotnicy z r. 1814 
odbyło się wczoraj w teatrze de la Porte S t Mar
tin. Sztuka ta patryotyczua i napoleońska nie jest 
dramatem, lecz raczej ciągiem obrazów przedsta 
wiających różne sceny z historycznego dramatu o 
brony kraju w roku 1814. Miejsce dla niej wła
ściwsze byłoby w cyrku jak  na teatrze, bardziej 
ona wygląda na paradę cesarską, jak  na przed
stawienie dramatyczne. Po zaprowadzeniu w niej 
zmian, które cenzura za konieczne uznała, po wy 
rzucenia scen i ustępów mogących rozjątrzyć na 
miętności polityczne, odjęto jej prawie wszelkie 
znaczenie, pozbawiono ją wszelkiej zaostrzającej 
przyprawy, i tak jak  jest przedstawiona nie da 
powoda do żadnych objawów nieprzyjaznych, ani 
też wielkiego entuzyazmu patryotycznego lub ce
sarskiego nie obudzi. Wczorajszy był widocznie 
uorganizowany. Zwykłe obowiązkowe oklaski prze 
niosły się z parteru na galeryę. Kilka razy wy
buch ich był jednozgodny tak na dole jak w gó 
rze, nie objawiały się jednak te szczere i głośne 
uniesienia ludowe, które dotąd zwykły były sztu 
kom politycznym i patryofycznym towarzyszyć. 
Widowisko przerywane kilkanaście razy długo 
trwającemi antraktami przeciągnęło się do pier
wszej godziny po północy. Publiczność zdawała 
się zmęczoną, i nie można powiedzieć ażeby i 
władza, która tę sztukę popierała, i autor, i akto- 
rowie świetny tryumf odnieśli. Największa korzyść 
spłynie na dyrekeyę teatralną, której znakomite 
zyski ciekawość publiczności przyniesie. Niema 
jednakże powodów do obawy, sby śię burzliwe 
sceny teatru Wodewilu ponowiły.

Uwolnienie Mirfesa od wszelkiej kary, i oczysz 
czenie z wszelkiej winy obudziło powszechne za 
dziwienie. Między ludem wrażenie nie jest dobre, 
bo obndzająco podejrzenie przeciw niepodległości 
sądów. Stronnictwa nieprzyjazne rządowi pytają 
się czy władza zadowolniona z tego obrotu spra 
wy, po tak zawziętem ściganiu ojkarżonego przez 
organa rządowe, to jest przez prokuratorów. Od
powiedź nie jest łatwą. Być może, iż pewna licz
ba osób do składu rządu należących, że Cesarzo
wa wraz z nimi życzyła ażeby nie tylko M.rćs 
ale wszyscy współwinowajcy dosięgnieni karą zo
stali. Zdaniem ich raz należało koniec położyć ha 
uiebnym frymarkom, i niegodziwym zyskom, raz 
wykryć winnych choćby najwyżej stojących. Gdy 
ci jednakże usunąć się potrafili z pod ręki spra 
wiedliwości i zasłonić się nawet od zarzutów, zda
wało się słusznem ażeby głównie oskarżony, któ 
ry milczał, nie wymieniał tych, którzy się do je  
go upadku przyczynili, przyjął na siebie cały cię 
żar grzechów popełnionych i sam za nie odpokn 
tował. Sprawa jednak zupełnie inny obrót przy 
brała, i sąd w Douai na prawnych tylko opierając 
się powodach, obszernie i silnie umotywowanym 
wyrokiem uwolnił obwinionego od wszelkiej odpo
wiedzialności. Cesarz który biegowi sprawiedliwo
ści tę sprawę gorszącą zostawić zalecił, z zado 
wolnieniem zapewne widzi jej ostateczne załatwię 
nie, a mniemać można że wiele zatrwożonych su
mień, znalazło w niem zaspokojenie.

Podczas ubiegłego tygodnia polityka równie jak 
kilku ministrów odbywało ferye. Sobotnia Rada 
ministeryalna nie była liczna, i krótko trwała, 
'wczorajsza nie odbyła się także w zupełnym skła
dzie. Margrabia Lavalette wrócił w niedzielę wie 
ozorem z Londynu, gdzie udał się był w odwie
dziny do pokrewnego sobie, niemocą złożonego 
hrabiego Fiahault. Stan zdrowia jego polepszył się, 
mimo to, hr. Morny wczoraj wieczorem wyjechał 
do Londynu. Margr. Lavalette przygotowuje się 
do powrotu do Rzymu. Tymczasowość tamtejsza 
nie ulegnie na teraz żadnej zmianie.

W dniu jutrzejszym wieczornym pociągiem przy 
będzie do Paryża królowa Holenderska, zajmie 
przygotowane dla siebie pokoje w pawilonie Marson, 
i zabawi tu do 12go maja. Na ósmy maja król 
Holenderski zapowiedział swoje przybycie, uniósł
szy z przeszłorocznej bytności w Compićgne naj 
milsze wspomnienie, i przejąwszy się szczerą dla 
obojga Cesarstwa życzliwością, w czem zupełnie 
zgadza się z uczuciami swej małżonki. Niektóre 
zagraniczne dzienniki podały pogłoskę o ułożyć 
się mającym związku małżeńskim między księciem 
Oranii i księżniczką Auną Murat. Być może iż 
związek ten do skutku przyprowadzony mile był 
by w Tuileriach widzianym, i że nawet nie zna
lazłby oporu ze strony rodziców księcia, zwła 
szcza gdyby Cesarz uznał księżaiczkę przybraną 
swą córką, tak jak stryj jego przyjął był za ta 
kową księżaiczkę Stefanią wydając ją  za wielkie
go księcia Badeńskiego. Lecz trudności zaszłyby 
ze strony młodego następcy tronu holenderskiego, 
który dotąd do stanu małżeńskiego żadnej chęci 
nie okazuje.

Paryi 24 kwietnia.

„Stowarzyszenie podatkowe" liczy już 188 człon
ków i ma 8,200 franków rocznego funduszu. Ra
da tego stowarzyszenia zamierza przeznaczyć poło
wę tego fanduszu na dzieci polskie zrodzone z cu
dzoziemek, które nie umieją po polsku i które dla 
tego nie mogą być przyjęte do szkoły batignolskiej. 
U m ieszczone przy rzeczonej szkole i oddane pod 
dozór jakiej matki polskiej, dzieci te, które dziś 
mienią się Francuzami, będą się mogły z czasem

dostać do szkoły narodowej i stać się dobremi 
Polakami.

Wyszły „Twory Dedyma Olifira" (Olizarowskie- 
go) napisane dobrze wierszem i w dobrym duchu. 
Wiersze tych tworów pod tytułem : „Odezwa mo
skiewska i odpowiedź Wsewaradowi" odpowiadają 
dobrze na głosy Rosyan zachęcające do zrzecze
nia się narodowości w imie mniemanej rasowości.

Książę Montebello był w tych dniach u Cesarza 
i pana Thonvenela. Nie wiadomo jednak jeszcze 
czy ten ambasador wróci do Petersburga. Na wczo
rajszej recepcyi w ministeryum spraw zagranicz
nych, na której byli ambasadorowie japońscy, u- 
ważano, że hr. Kisielew mówił z p. Tbouvenelem, 
a potem z księciem Montebello.

Dzisiejszy Monde zawiera przychylny artykuł o 
Polsce i donosi o sfałszowaniu mów ministrów an
gielskich, dokonanym w dziennikach warszawskich. 
Korespondencya z Warszawy Debatów wystawia 
w dość pochlebnych wyrazach prace margrabiego 
Wielopolskiego.

Artykuły pana Mazade o Polsce, ogłoszone w R e
vue des deux Mondes wywierają wpływ ogromny 

codzień o tern się przekonywam. Dopiero dziś 
Francuzi przychodzą do pojęcia o cierpieniach, har
cie i zaletach naszego narodu, nazwanego z try
bun francuzkich i angielskich zacnym i szlache
tnym.

Dziś wyjeżdża do Rzymu jenerałowa Goyon, 
wyjeżdża z zapewnieniem, że mąż jej nie zostanie 
odwołanym. Jenerał Goyon może odebrać telegra
fem rozkaz udania się do Neapolu dla powitania 
króla Wiktora Emanuela. Cesarz nie dał mu jeszcze 
tego rozkazu i pod tym względem wiadomość dzien
nika Italie jest myloą. Jak na dziś pewnem jest 
tylko, że flota francuzka uda się pod Neapol dla 
salutowania króla. Król przybędzie do Paryża 
w końcu maja, dla celów politycznych, a nie dla 
połogu córki; księżna Napoleonowa spodziewa się 
rozwiązania dopiero w końcu lipca. Pogłoski wło
skie o rozwiązania kwestyi rzymskiej wcale się 
nie potwierdzają. Francya nie myśli o opuszczeniu 
Rzymu. Na głosy ministrów angielskich: naprzód 
Rzym a potem Wenecya, rząd francuzki odpowie
dział: naprzód Wenecya a potem Rzym. Margra
bia Lavalette ma wrócić do Rzymu przed przyja
zdem Wiktora Emanuela do Paryża.

Przegląd ochotników angielskich pod Brighton 
ożywił polemikę między dziennikami francuzkiemi 
a angiełskiemi. Pays pyta się: co znaczą ciągłe 
przeglądy ochotników i zbrojenia się Anglii? Za
miast zbroić się, dodaje ten dziennik, czemu Au- 
glia nie zajmuje się sprawami pokojowemi, które 
zalecają Cobden i Bright ? Pays podniósł wagę a 
zarazem skromność tych fabrykantów, nie latają
cych za honorami i władzą, a szukających dobra 
ojczyzny. Niestety Cobden i Bright liczą w parla
mencie tylko 10 zwolenników i nic zrobić nie mo
gą. Za niepodległością wysp Jońskich oświadczył 
się ostatecznie i rzeczywiście tylko jeden angielski 
dziennik, Morning Star, dziennik Brighta i Cobde- 
na. Wszystkie inne, czy to z tych czy z innych 
powodów, oświadczyły się przeciw.

Mówią ciągle o układach Francyi z Anglią w ce
lu pacyfikacyi wojny domowej w Stanach Zjedno
czonych. Francya chce ugody między stronami, bo 
wie, że Anglia sprzyja skrycie konfsderatom, że 
jej wyspy Bermudesowe stanowią magazyn amu- 
uicyi i rynsztunku Stanów skonfederowanych. Sta
ny północne odniosły nowe zwycięztwo nad połu
dniowemi.

Tutejsze sfery urzędowe nie wierzą w rozbroje- 
uie Austryi. Wiadomość Courrier du Dimanche po
kazała się mylną. Omer pasza nie wkroczył do 
Czarnogóry, b o . . .  niemógł.

Pożyczki rosyjskićj podejmują się domy Rodszyl- 
dów. Pożyczka ta , 5procentowa, ma być wypu
szczoną po 94.

Dzisiejszy Monitor daje liczby przyjęcia konwer- 
syi renty przez posiadaczy mieszkających za gra
nicami Francyi a którzy mieli wolność zdeklaro
wania się do 15 t. m. Pokazuje się z tych liczb 
że renta 4 1/, dotąd nieskonwertowana wynosi 40 
milionów. Minister Fould będzie starał się jćj po
zbyć jak  najprędzćj, chociaż jeszcze nie wiadomo 
jaką drogę do (tego obierze. Hr. Morny wróci jutro 
z Londyna i dnia 28 Ł m. zacznie powielkanocne 
prace Izby. Tegoż dnia ambasada japońska opuści 
Paryż i uda się do Londynu.

Onegdaj dano sztukę „Ochotnicy z r. 1814", nie 
było manifestacyi na tćj sztuce, ale natomiast po
kazało się znudzenie, które zakończyło się kilku 
świstami. Sztuka była zbyt długą a jćj treść była 
oklepana. Dakoracye nie były wstanie ocalić sztuki. 
Sądzą, że dzieło pana Wiktora Sejoura nie wy
trzyma dziesięcin przedstawień.

Uniewinnienie Miićja jeszcze Paryż zajmuje. 
Dziwnem jest że nie pojmuje go nawet giełda. 
Akcye banku Mnćsa podniosły się o 150. Mires 
myśli zarządać od akcyonaryuszów składki 250 od 
każdćj akcyi, w cbęci podniesienia swego domu.
A icyonaryusze przychylą się może do tego, w na
dziei odzyskania poniesionych s tra t, ale p /ryż  nie 
sądzi aby Mi ćs odsyskał dawny wpływ i kredyt. 
Po za wyrokiem jest op nia publiczna, daleko su
rowsza. Korespondenci paryscy Norda i Indepen- 
dance donoszą, że Paryż pichwalił uniewinnienie 
Mnósa. Powód tego doniesienia pojmuje się.

Kraków 28 kwietnia. Prezes sądu wyższego 
w Krakowie nadał posadę adjunkta przy kancela- 
ryi sądowej w Rzeszowie, Józefowi Filipowskiemu 
adjuaktowi takiegoż bióra, będącemu w stanie roz
porządzanym.

Erazm Masłowski mianowany notaryuszem w o- 
brębie stanisławowskiego sądu obwodowego, objął 
wyznaczone sobie urzędowanie w Nadwornej.

Rząd namiestniczy galicyjski nadał posadę po
mocnika nauczycielskiego przy głównej szkole wzo- 
rowt j  w Krakowie, nauczycielowi szkoły trywialnej 
w Stryjowie, Janowi Zasadnemu.

i f i e d e ń  27 kwietnia. W dzisiejszym artykule
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wstępnym D o m u  Ztg  pow staje przeciw ndawaezom 
lojalności, którzy chcą być bardziej cesarskimi 
niż Cesarz. A rtyknł ten ma z jednej strony na my
śli partyę hr. C lam a, z drogiej odpowiednie jej 
w W ęgrzech stronnictwo. Niedawno temn jeden 
z dzienników siedmiogrodzkich przychylnych rzą 
dowi centralnemu otrzymał ostrzeżenie, na co po 
częły powstawać wiedeńskie centralistyczne orga
na. Jeżeli się niemylimy, Donau Ztg  i tej okoli
czności dotyka, a w ogóle zarazem w ykazać się 
s ta ra , dla czego rząd niemoźe zupełnej wolności 
drnkn dozwolić, i że postawiony między nieprzyja 
ciołmi i fałszywymi przyjaciółm i, musi na wszy
stkie strony mieć się na baczności. Artykuł ten 
niejako tłómaezy zachowanie się rządu w różnych 
okolicznościach, a  oraz zaprzecza pogłoskom , jak o 
by konstytucya była tylko koniecznością do pe
wnego czasu, a  nie rzeczywistą ustawą zasadniczą, 
z której organizacya państw a ma się rozwinąć. Ar 
ty kuł ten noszący nap is: „ R o z d z i a ł  o l o j a l 
n o ś c i "  jest nietylko polemicznym, ale oraz pro- 
gramatowym, i dla tego podajemy go tu w całości 
ja k  następuje:

„Gdyby Austrya była w tak  szczęśliwem poło
żeniu, iżby budowę konstytucyjnego państwa wzno
siła w czasach, kiedy stronnictwa polityczne skłon- 
nemi są do przeprowadzania zasad swoich i pro
gramów drogą spokojnego rozwijania i stałego spo 
jen ia  się z tronem i całą m onarchią; wtedy rozmai 
te usiłowania wymierzone przeciw nowemu po
rządkowi rzeczy, mniej byłyby niebezpiecznemi a 
przynajmniej mniej wzbudzałyby obaw. Naówczas 
byłoby można wiele rzeczy przyjmować obojętnie 
i puścić m imochodem, m ając pośw iadczenie, że 
dobre ziarno do jrzeje , a to które nie zapuści ko
rzonka, samo przez się przepadnie. T ak  je s t ,  ani 
na polu dziennikarskim , ani na polu życia publi
cznego niebyłoby potrzeba dbać bardzo o ten lub 
ów ,wybryk, albo o żywsze nieco ruchy politycznych 
stronnictw i agitacye jakiegobądż rodzaju, aby prze
ciw nim występować. Wolność druku i życie polity 
czne dla tego tylko mogły były w A nglii stanąć 
na obecnym stopniu nieograniczonego prawie ro
zwinięcia, że konstytucya tkwi silnie w uczuciu lu 
dn, że niemasz w Angli stronnictw a, któreby oba
lić chciało ustawę zasadniczą państwa.

„Jeżeli wszelako państwo jakie ma pośród są 
siadów nieprzyjació ł, zaciętych nieprzejednanych 
nieprzyjaciół, którzy otw arcie, za zgodą i w spar
ciem niesumiennego rządu , starganie praw a naro
dów zamieniającego w system, wzywają ludy jego 
do zbuntowania się przeciw tronowi i do rozbicia 
m onarchii, zapewniając im w tym celu czynną po
moc co rych le j; jeżeli owi zewnętrzni nieprzyjaciele 
w samymże kraju  znajdują sym patye choćby ty l
ko w jednej partyi, uważani są przez nią za przy
jac ió ł, z którym i ciągle ukzym ują się zw iązki; 
wtedy powinnością je s t rządu mieć pilne oko na 
taki ruch, i silne zakreślać granice, w obrębie któ
rych dozwalać może na agitacyę stronnictw poli
tycznych, a oraz naznaczyć winien, gdzie jest Ru
bikon, po za którym zaczyna się rewolucya. Nie- 
potrzeba zapewne żadnych dowodów, że mouarchia 
austryacka znajduje się dziś w położeniu bardzo 
podobnem do powyżej nakreślonego.

„Nie może być przeto obojętnem dla rządu, je 
żeli pod pozerem lojalności, zasady konstytucyi 
przez Monarchę naznaczone, doznają zaczepki, je 
żeli uroczyste przyrzeczenia dane przez niego lu
dom Austryi z własnego popędu i z własnego 
przekonania, przedstawiane bywają jako  wypływ  
koncesyj wym uszonych. Podobne postępowanie 
poniża m ajestat korony, pozbawia ją  w oczach 
ludności wszelkiej siły moralnej i podżega partyę 
rewolucyjną do tem większej energii w zam ia
rach swoich, zgubnych dla tronu i ogółu monar-

„M amy tu do czynienia ze szczególnie osobli- 
w e n i zjawiskami. JCMć wielokrotnie i w różnych 
okolicznościach wypowiedział ja k  najwyraźniej 
swoje zapatryw anie się i zam iary ze względu na 
nowe życie konstytucyjne w A ustryi, a ludzie, 
którzy się chętnie płaszczem lojalności przyodzie- 
w ają i w ystępują do boju z tarczą dynastyi, o- 
śm ielają się, chociaż niezupełnie otwarcie utrzy
mywać, to przynajmniej tu i owdzie półsłówkami 
natrącać, że wypowiedziane przez Cesarza tak  czę
sto i tak  uroczyście zasady, nie są  wyrazem pra
wdziwego przekonania i szczerej woli M onarchy! 
Ludzie, którzy się chełpią swojemi uczuciami kon- 
serwatywnemi, a u których przywiązanie do tronu 
w ciąż jest na ustach , odw ażsją się wystawiać 
piastuna korony jak o  słabego rządzcę, jako  na
rzędzie w rękach stronnictwa i malować Monarchę 
jak o  zostającego z samym sobą w sprzeczności, 
a zarazem dają do zrozumienia, że w ygląda on 
tylko sposobności, aby odwołać zgubne ustępstwa. 
Czyż może być coś takiego, co by zdołało osła
biać bardziej zaufanie i przywiązanie ludności do 
Monarchy, ja k  podobne przypuszczenia poniżające 
m ajestat? Czyż się je s t tak zaślepionym, że jeżeliby 
podobne przypuszczenia mogły mieć kiedykolwiek 
zamierzony s k u te k , skutek ten z tychże s a 
mych powodów nie mógłby żadnego budzić za
ufania?

„Namiętne tylko zaślepienie, które celom partyi 
poświęca bezwzględnie wszystko na ofiarę a na
w et i to co najświętsze, może się tak  dalece za
pomnieć, aby pod pozorem lojalności utrzymywać 
ciągle lud w wzburzeniu i podejrzywaniu woli 
najw yższej. Cavour i Mazzini tejże samej trzymali 
się polityki, kiedy na korzyść jedności piemon 
ckiej, na korzyść jedności republikanckiej W łoch 
podkopyw ali praw ow ite trony na półwyspie ape-

ni68Zadaniem jes t rządu staw iać czoło dążeniom, 
które chcą przedstawiać ustaw ę zasadniczą tylko 
jak o  środek zaradczy, jako  konieczne złe, jako 
przechodnie zjawisko. Rząd nie może pozwolić, 
aby pod pokryw ką lojalności dopuszczano się naj 
większej nielojalności. Tern mniej stósownem by
łoby, aby organa, którym powierzono straż i Kie
runek publicznych interesów, czy takow e po ej 
lub owej stronie Litaw y znajdują się, wspierały 
pośrednio takie przypuszczenia postępowaniem ne 
gatywnem albo dwuznacznem. Nie można dozwo
lić, aby m ajestat Monarchy był poniżany, aby 
chęci jego podejrzywano, aby lud prowadzono na 
błędne drogi. Każdy, choćby niewiedzieć ja k  wy
soko był postawiony, musi się uchylić przed tem 
wielkiem słowem: Dajcie Cesarzowi, co cesarskie
go jest.

„Nieuniknioną je s t konieczność uchylenia wszel
kiej przeszkody, któraby się urzeczywistnieniu kon 
stytucyi nadanej przez N. Pana sprzeciwiała, czy 
by przeszkoda ta  leżała w osobie lub systemie. 
Jeżeli to się n i0 stanie, to partya rewolucyjna 
której spólm kam i i przewodnikami są mimowolnie 
a  może i mimo wiedzy swej wzmiankowani prze
ciwnicy konstytucyi, coraz by więcej znajdowała 
dla siebie pola. Skądże owe sympatye rewolucyi

i rewolucyonistów z temi stronnictwami w Austryi, 
które walczą przeciw naszym urządzeniom konsty
tucyjnym ? Z pewnością nie ztąd, że mniemają, j a 
koby takie walki przyniosły dynastyi usługi, lecz 
że są przekonani, że nic bardziej nie szkodzi tro
nowi a nic bardziej niepomaga rewolucyi, ja k  kie
dy się między ludem rozpowszechni mniemanie, 
że nadana przez Monarchę konstytucya nie przyj
dzie do wykonania, lecz będzie cofniętą. Kto do
brze chce dla monarchii, ten musi trzymać się 
danej konstytucyi; kto jeszcze przywiązany jest 
do tronu, ten pewnie szanuje wolę najwyższą. 
T ak ie  je s t prawdziwie konserwatywne uczucie, ta 
kie uszanowanie zasad prawowistości, i tu płynie 
Rubikon, poza którym dążenia partyi przestają 
być lojalnemi."

— Presse pisze w sobotę w numerze w ieczor
nym: Sprawa odpowiedzialności ministrów ma być 
ja k  słychać obradowaną na dzisiejszćm zebraniu 
ministrów pod prezydencyą N. P an a , gdyż w za
sadzie jnż rozstrzygniętą została, a teraz idzie ty l
ko o formę. Dokumenta tu się odnoszące, jakoto  
projekt listu odręcznego cesarskiego mającego 
sankeyonować ustawę o odpowiedzialności m ini
strów, który wkrótce ogłoszonym będzie, tudzńź 
projekt dotyczącego oświadczenia Ministra Stanu, 
już  wczoraj udzielone były Radzie Ministrów w 
aotcgrafowaoych odbiciach dla wiadomości. S tano
wiły one substrat odbywanych dziś narad mini- 
steryalnych.

Dalej tenże dziennik uzupełnia swoje doniesie
nia o redukcyi armii następującem i szczegółam i:

Postanowienie zmniejszenia armii zapadło na 
jednem z posiedzeń Rady minis.rów, na ktorem 
prezydował N. Pan. Redukcya wynosi 8,000 koni 
i 20,000 ludzi. Oszczędność w wydatkach stałych 
wyniesie z tego powodu 5 do 6 milionów; dalsze 
oszczędności w tejże samćj niemal cyfrze osiągnię
te zostaną drogą pośrednią, jak  np. przez mniej
szą potrzebę monety srebrnćj we Włoszech. Nad
mienić zarazem trzeba, że osobliwie w pułkach 
węgierskich znaczne nastaną urlopy, a krok ten 
je s t również pod względem politycznym ważny, 
albowiem okazuje, że rząd uważa usposobienie u- 
mysłów w W ęgrzech jako zupełnie normalne.

—  Depesza telegraficzna z Tryestu z dnia dzi
siejszego donosi: Wczoraj (26go) odbyło się pier
wsze posiedzenie komisyi do rozszerzenia portu, 
złożonej z 34 członków. Inżynier francuski Pascal 
znajdował s ę na tem posiedzeniu. Namiestnik zaj
mował krzesło prezydyalne. Piewsze i drugie p y 
tanie względem powiększenia portu i urządzenia 
go na dawnem miejscu, znalazły powszechne przy 
jęcie. Z powodu trzeciego p y ta n ia : czy projekt 
kolei południowej odpowiednim jest wszechstron
nym wymaganiom, m ajor inżynieryi Schróder po
czytał go za niemożebny ze względów fortyfika
cyjnych, przy czem hr. Zichy nadmienił, że JCMć 
oświadczył wyraźnie, że T ryest ma być i pozostać 
portem handlowym, dla tego względy komereyalne 
i żeglugowe muszą pierwsze miejsce zajmować. 
Inne zmiany projektowane, również odrzucone zo
stały. Czwarte pytanie względem wielkiej grobli, 
zatwierdzone zostało po szczegółowem technicznem 
wypracowaniu p. Pascala. D. 27 m iało się odbyć 
drugie zebranie komisyi.

—  Pogłoski o wyjeżdzie p. Ministra Stanu do 
Ischl i wiążące się z tem przypuszczenia, że nie 
będzie mógł pełuić urzędowania, a  dłuższy jego tam 
pobyt mógłby sprowadzić zmianę ministeryum, o- 
kazały się mylnemi. Praw dą jest, że p. Sehm trling 
najął w Ischl mieszkanie, lecz nie dla siebie, tyl
ko dla córki swej. D r Szkoda miał zalec'ć w pra
wdzie Ministrowi Stanu mieszkanie na świeżem 
powietrzu, ale nie d-lej ja k  w okolicy Wiednia. 
Minister handlu hr. W ickenburg wrócił z podróży 
swojej, którą odbywsł na morce, jako  tymczasowy 
minister m arynarki.

P r o s j,
Urzędowa Stern Ztg  p isze:
„P raw ne ustan ow ien ie  etatu budżetow ego, które  

dotychczas w  c iągu  dopiero d o tyczącego  roku eta  
tow ego  n astęp ow ało , m a b yć w  przyszłości przed  
siębranćm  tak  w c z e śn ie , ab y  ju ż  z rozpoczęciem  
roku eta tow ego  etat o g ło szo n y  w  Z biorze Praw  
m ógł d la  adm in istracyi s iu żyć  za sk azów k ę. W tym  
celu  rozkaz n a jw yższy  z dnia 24go b. m. postana  
w ia , ażeb y  przyszłem u sejm ow i przed łożony był 
w raz z budżetem  na r. 1862, zarazem  budżet na 
r. 1863. P rócz tego  Dakazanćm  zosta ło  w ięk sze  spe- 
cya lizow an ie  dochodów  i w yd atk ów  w  obu tych  
etatach, g d y ż  b ęd zie  m ożna prace w tym  celu po
trzebne w yk oń czyć aż do zebrania s ię  Bejmu i po
konać tru d n ości, które staw a ły  na przeszkodzie  
dokładniejszem u w yszczegó ln ien iu  tta tn  na rok b ie
żący  pod w zg lęd em  zarządu k asow ego  i zam knię
cia  rachunków ."

Powyższe słowa zapow iadają spełnienie przyrze 
czcń danych przez p. Heydta. Wiadomo,że poprzednie 
miuisteryam odziedziczywszy niedokładności bud
żetu po gabinetach Brandenburga i Manteuffla, nieu 
miało zadosyć uczynić żądaniu Izby a nawet roz 
wiązało takową, poczytawszy to żądanie za oznakę 
nieufności. P. Huydt przyrzeka wygotować budżet 
w szczegółach i przedstawiać takowy do uchwały 
wprzódy nim się zaczyna rok, na który ten budżet 
jest naznaczony.

Z powodn pogłosek przed wyborami obiegają
cych , Minister spraw  wewnętrznych wydał nastę- 
pający okólnik do wszystkich rządów prowineyo- 
nalnych :

„Do rzędu środków pogardy godnych, jakich u- 
żywają teraz , aby wywrzeć wpływ na umysły 
przed wyboram i, należą rozliczne pogłoski i wy
mysły, których pewność z jaką  one występują, liczyć 
może tylko na to, że je  łatwowierność i lekkomyśl
ność dalćj rozniosą. Raz głoszą, że reskrypta wybor
cze różnych ministerstw w skutku nabytego do
świadczenia m ają być znacznie zmodyfikowane lub 
też cofnięte, to znów, że jedność lub trwałość Mi
nisterstwa zagrożona naprawdę. T e i tym podobne 
wieści pozbawione są  wszelkićj faktycznćj przy
czyny. Ministeryum nie dając się wprowadzić 
w błąd namiętnościami stronnictw i będąc zupeł
nie zgodnćm co do dróg jak ie  ma przedsiębrać, 
pozostanie na miejscu, na które je  powołało zau
fanie J- K. Mci i obstawać będzie przy zapatryw a
niu się, jak ie  w reskryptach wyborczych nie tylko 
w < gólności lecz i pod względem udziału urzędni
ków w agitacyach wyborczych wypowiedziaućm 
było. Upraszam  JW Pana najuuiżtn ićj, abyś wszy- 
stkiemi sposobami, jak ie  za stósowne poczytasz, 
występował przeciw pogłoskom takim ja k  powy- 
żćj wzmiankowane. Ze względu na pośpiech roze
słałem wprost do landratów  odpis tego rozporzą
dzenia.

„Berlin 23 kwietnia 1852.
Minister spraw  wewnętrznych Jagow.u

Minister spraw wewnętrznych zwykł teraz bez

pośrednio z naczelnikami władz powiatowych po
licyjnych, to jest z landratam i korespondować, za
wsze tłumacząc się pośpiechem. W ogóle cała 
czynność gabinetu pruskiego skierow aną je s t na 
wybory pierwotne, które 28 kw ietnia następują, a 
od ich rezultatu zawisły następnie wybory do 
Izby deputowanych, które się odbędą 6go maja. 
Nie dziw więc, że okólniki i instrukeye jedne za 
drugiemi się sypią. Minister oświecenia doznawszy 
zawodu od korporacyj uniwersyteckich, które na 
jego okólnik wyborczy po większej części odpo
wiedziały w duchu niezawisłym, w ydał reskrypt, 
w którym  dowodzi, że i on nie inaczej pojmował 
obowiązki profesorów, ja k  tylko zgodnie z ich 
nankowemi i obywatelskiemi obowiązkami.

Poseł pruski w Turynie hr. Brassier, przyjeżdża 
do Berlina za urlopem, żeby nie potrzebował towa
rzyszyć królowi do Neapolu. Z tego poznać mo
żna, ja k  dalekim je s t  dzisiejszy rząd pruski od 
uznania Królestwa włoskiego. P. Bismark dotych
czasowy poseł przy dworze petersburskim , ma 
przybyć z powrotem do Berlina we wtorek. Na
stępca jego w Petersburgu hr. Goltz, już się tam 
udał.

Nie ustają pogłoski o zmianie gabinetu pomimo 
wszelkich zaprzeczeń dzienników urzędowych. Ró
żne okoliczności da ją  do tego powód, a osobliwie 
postępowanie Gazety K rzy żo w ij, k tóra wszystkie 
kroki dzisiejszego gabinetu tak  wynosi pod obło
ki, jak  gdyby chciała uśpić jego czujność; gdy 
tymczasem dopuszcza się on niekiedy wielkich nie
zręczności ze swemi zwłaszcza okólnikami. N atio  
nal Ztg  umieściła protestacyę 9ciu sędziów przeciw 
okólnikowi wyborczemu m inistra sprawiedliwości. 
Stern Ztg, która tylko sprostowaniami i karceni&mi 
innych pism się bawi, donosi, że sędziowie owi po
ciągnięci będą do odpowiedzialności na drodze dy- 
scyplinam ćj. Za dni parę rozstrzygnie się los mi 
nisteryum, Jeżeli wybory pierwotne niewypadną 
po woli ministeryum, zechce się ono może uciec do 
oktrojowania ustawy wyborczćj lub innego jakiego 
zamachu rządowego, a w tedy1; partya krzyżowa 
wystąpi jak o  zbawczyni.

F r a n c j a .
W yjazd hr. Brassier de Saint-Sim on posła pru 

skiego przy dworze W iktora E m anuela, przypadły 
równocześnie z podróżą króla do Neapolu, dał po
wód złowróżbowym domysłom dla spraw y włoskiój. 
L e Temps następnie domysły te zbija:

„Podczas gdy król W iktor Em anuel wybiera się 
w podróż do południowych Włoch w orszaku jak  
się zdaje eskadry f ancnskiój i angielskiej, donj- 
szą, że hr. Brassier de Saint-Sim on, m inister pru 
ski w Turynie, udaje się na urlop do Berlina. Wia 
dom o, że król Wilhelm I nie uznał jeszcze króle
stwa włoskiego; jednak nieodwołał on ambasadora 
swego ja k  Rosya, lecz am basador ten je s t uwierzy
telnionym tylko przy królu sardy ńskim.

„W tćm położeniu niepew cćm , naturalną je s t 
rzeczą, że odjazd p. Brassier de Saint - Simon 
w przeddzień wydarzenia tak  ważuego dla sprawy 
jedności włoskićj ja k  podróż W iktora Emanula, 
rozmaicie je s t tłómaczony. Nieprzyjaciele Włoch 
zdają się cieszyć z tego, jak o  z oznaki pewnego 
oddalenia się Prus. Antecedencye kwestyi i wyja 
śnienia przybyłe z Berlina, do odmiennego sk ła
n iają nas wnio8kn.

„W edług doniesień korespondentów naszych, 
podróż p. Brassier de Saint-Simon nie jest m askowa- 
nóm odwołaniem, je s t to tylko prosty urlop, z któ
rego korzysta ten dyplom ata, aby do Berlina za 
wieść wrażenia ja k  najprzyjaźuiejsze dla jedności 
włoskićj i wznowić może zabiegi, które się przed 
kilku miesiącami niepowiodły, na korzyść sprawy, 
którćj oddawna je s t przychylnym.

„W  lutym r. b. jak  sobie przypomnieć można 
bardzo rozpowszechnioną była pogłoska o bliskićm 
uznania królestwa włoskiego przez Prusy. Pogło_ 
ska ta  nie jest bez podstawy. Nasi korespondenci 
z Berlina donoszą nam, że w owćj epoce p. Bras 
sier de Saint-Sim on posłuszny osobistemu przeko 
naniu, ja k  również ulegając radom m inistra an 
gielskiego sir Jam es Hudson, ułożył memoryał ob
szernie i starannie umotywowany, w którym  sta
rał się wykazać korzyści, stósowność i potrzebę u- 
znania królestwa włoskiego.

„P. Bernstorff, pruski minister spraw  zagrani
cznych nie ganił bynajmniej tej inieyatywy i 
memoryał uważał za stosowny, aby go przyjąć i 
przedłożyć królowi. Równocześnie lord Russell za
wiadomiony o tem przez sir Jam es Hudsona, u- 
poważnił m inistra angielskiego w Berlinie, aby całą 
siłą poparł argum enta p. Brassier de Saint Simon. 
Jeżeli dobrze jesteśm y zawiadomieni, król nie sprze
ciwiał się tej zasadzie, lecz przez względy, k tó
rych powodów szukać trzeba w poprzednich zobo
w iązaniach, oświadczył iż chce działać w tej kw e
styi w porozumieniu z Rosyą. P. Bernstorfi prze
słał przeto do Petersburga odpis memoryału pana 
Brassier de Saint Simon.

„Gabinet petersburski zastanowił się nad tą  rze
czą, i odpowiedź jego  była odmowną. Książe Gor- 
czaków powołał się na trojakie względy: na wzgląd 
zasady (prawo boskie) i dwa iuue względy oko
licznościowe: a najprzód mniemał iż stan rzeczy 
nie dosyć zmienił się we Włoszech, ażeby był po 
wód skłaniający do uczynienia tego w tej chwili 
czego niechciano uczynić w początkach; powtóre 
książę Gorczaków bacząc na spraw ę polską, o- 
świadczył wprost że Rosya więcej potrzebuje 
Rzymu niż Turynu.

„Zaledwo potrzeba czynić uwagę że te względy 
nie nadają sobie na wzajem siły, że przeciwnie 
same się zbijają. Wiadomo że zarzut wysnuty 
z praw a boskiego nie je s t dla Rosyi przeszkodą 
bezwzględną; inaczej książę Gorczaków niebyłby 
czul potrzeby popierać ją  argumentami wynika- 
jącem i z okoliczności. Lecz cokolwiekbądż odpo
wiedź ta okazała się decydującą w Berlinie i za- 
b eg i pana Brassier de Sain t-S im on upadły. 
Wkrótce zapewne dowiemy się czy dzisiaj ltpsze 
są widoki. Czyż Prusy zawsze postanowienie swe 
czynić będą zawisłem od przyzwolenia Rosyi? sam 
rząd rosyjski w chwili gdy się gotoje zaprow a
dzić reprezentacyę narodową, czyż nie będzie 
skłonnym patrzyć łaskawszem okiem na rozwój 
rzeczy i umysłów we W łoszech? Oto kwestye 
które się z natury rzeczy nasuwają, a na które 
korespondenci nasi z Berlina, postawią nas w mo
żności odpowiedzieć w krótce.

W i o c h y .
Morning Post podaje korespondeneye urzędowe 

dotyczące Włoch południowych, które rząd angiel 
ski kazał ogłosić. Są to noty wymienione pomię
dzy lordem J . Russell i ajentam i angielskimi we 
Włoszech i brzm ią następnie:

N. 1. Konsul Bonham do hr. Russel (otrzymane 
w d. 29 stycznia).

Neapol 14 stycznia.
„Milordzie! Mam zaszczyt zawiadomić W. E ,  

że kraj ciągle je s t spokojny i że rok nowy pod 
dobrą nadchodzi wróżbą. Zbiór oliwy, będącej 
głównym artykułem  wywozu z tych prowincyj, był 
bardzo obfity i w dobrym gatunku. Panuje n ieja
kie niezadowolenie, gdyż podatek od wywozu o- 
liwy je s t utrzymany, podczas gdy w innych czę
ściach Włoch wywóz oliwy nie podlega opłacie, 
lecz podatek ten je s t dawny a  dochód z niego 
jest tak  znaczDy, iż nie uważano za potrzebne 
od razu się go pozbywać.

„O dbyw a się w tej chwili zm iana w obiegu 
monety w Neapolu i na prow incjach, zastępują 
bowiem liry dawne duknty i grany. To naturalnie 
powoduje niejakie trudności przemijające, tem bar
dziej zw iększone, iż bank nie jest dostatecznie 
zaopatrzony w monetę srebrną i płaci dywidendy 
20frankozem i sztukami po cenie stałej, chociaż 
złoto niema jeszcze prawnego kursu : petycya Izb 
handlowych wręczoną została w Turynie i wnosić 
należy, iż złoto będzie tu miało kurs prawny ja k  
w reszcie Włoch.

(podp.) E . W alter Bonham.
N. 2. Konsul Bonham do hr. Russella (otrzy

mane 25 lutego).
Neapol 10 lutego 1862.

„Milordzie! Mam zaszczyt zawiadomić W. Eks., 
że dem onstracya przeciw władzy świeckiej Papie
ża odbyła się wczoraj. Blisko 3,000 osób zgrom a
dziło się na placu pałacowym z chorągwiami. Tu 
rozdzielono się na dwa oddziały przebiegające 
mis sto z okrzykam i: Niech żyje W iktor Emanueli precz 
z Papieżem - królem l niech żyje G ariba ld i! Czas 
był nader nieprzyjazay, gwałtowna u lew aw k ró t 
kich przerwach następow ała po sobie, a chociaż 
wiele osób duść miało zapału, aby przez kilka go 
dżin cierpliwie znosić deszcz przenikający, demon- 
stracya nie przybrała rozmiarów, do jak ich  bez 
tego byłaby niezawodnie doszła.

„Oddział procesyi obejmujący wiele osób do
brze ubranych i kilku księży i zakonników z a 
trzymał się w przechodzie przed konsulatem fran- 
cuskim, szerząc okrzyki na cześć obu narodów i 
wołając zapalczyw ie: Niech żyje W iktor Emanuel 
w Kapitolu! lan y  oddział obejm ujący wielką licz
bę ludzi ze stronnictwa czynu, których niezado 
wolenie w skutku zajęcia Rzymu jaw niej się przed
stawia, udała się w ulicę Toledo, zryw ając wszy
stkie afisze, na których było napisane: Niech żyje  
Cesarz Francuzów! Przesyłam  W. E  ts. sprawozda
nie z tego co zaszło, wyjęte z dzienników w ie 
czornych.

„Niewątpliwą je s t rzeczą, że ludność okazuje 
się coraz nieżyczliwszą dla Papieża, którego uwa
ża jak o  głównego przeciwnika uspokojenia i spo- 
kojności kraju. W sierpniu 1860. O. G arazzi mml 
po raz pierwszy kazanie na placu pałacowym 
przeciw Papieżowi-królowi, a uwagi jego oklaska
mi były przyjęte. O dtąd uczucie to wzrosło, a 
stronników władzy świeckiej ubyło. Nic nie może 
być bardziej szkodliwego dla wpływa Papieztwa, 
tak pod względem świeckim ja k  duchownym, nadto, 
iż ciągle je s t poczytywany za jed n ą  z głównych 
przeszkód pomyślności Włoch.

(podp.) E . W. Bonham.
N. 3. S ir  J . Hudson do hr. Russella  (otrzymane 

25 lutego, w yjątek).
Turyn 22 lutego 1862.

„Mam dobre powody mniemania, że rozboje Or
ganizują się teraz pod wpływem b. króla Neapo- 
litańskiego i opieką dworu rzymskiego, aby dzia 
łać na w ielką stopę i krwawo na przyszłą 
wiosnę.

„Jest obowiązkiem moim 2 wrócić na kwestyę 
tę baczną uwagę rządu Jej k. Mości, gdyż jeżeli 
rozboje raz jeszcze zostaną uorganizowane i tole
rowane, rząd włoski zostanie siłą okoliczności po
stawiony pomiędzy dwoma < g n iam i; naprzód lę 
kać się trzeba siły, ja k ą  osiągnie stronnictwo czy
nu, j s k  je nazyw ają, lub inuemi słowy stronni 
ctwo Mazziniego; następnie rząd ujrzy się w po
trzebie utrzymania swej władzy z narażeniem się 
na wojnę dom ow ą, gdyż trzeba przypuścić, iż 
Mazziaiści krzyczeć będą na Ricasolego o zdradę, 
jeżeli Ricasoli postąpić zechce według prawa prze
ciw Mazziniemu w kwestyi, w której wszystkie 
miasta włoskie świeżo orzekły.

„Jeżeli więc dozwolonem będzie raz jeszcze 
rozbojom założyć swe leże zimowe w Rzymie, rząd 
może się ujrzeć zmuszonym uczynić ruch naprzód, 
a ruch ten może zapalić ogień niezgody w Earopie.

N. 4. S ir  J , Hudson do hr. Russella  (otrzymane 
25 lutego).

Turyn 22 lutego 1862.
„Milordzie! Odnosząc się do mojćj poprzednićj 

depeszy datowanćj z tego samego dnia w przed 
miocie organizowania rozbojów , mam zaszczyt 
zwrócić uwagę W. Eks. na załączony tu odpis o- 
dezwy jen. Garibaldego, przesłaŁĆj do stowarzy 
szeń patryotycznycb, z zawezwaniem ich do prze 
słania delegowanych do Genui oraz przypominając 
program, jak i ich wprowadził d i Palermo.

„Odezwa ta ma na celu nowy program  wejścia 
do Rzymu, gdyż ten jest jeżeli sądzić mamy o tem 
z obecnych wypadków, przedmiot, który zajmuje 
ducha powszechnego we Włoszech. Jeżeli delego
wani w chwili zebrania się otrzym ają wiadomość, 
że rozboje m ają rozpocząć swe działanie biorąc za 
swą podstawę R zym , możemy i powinniśmy być 
przygotowani na bardzo ważną demonstracyę.

„Mówią że meeting ten może być zakazany przez 
iząd.

„Lecz oprócz że prawo zgromadzenia się pu
blicznie przyznane jest w pewnćj mierze przez 
kunstytucyę, jasną jest rzeczą, że gdyby rząd wszedł 
na tę  drogę, spowodowałby tylko rozdrażnienie, 
nie czyniąc zadość potrzebie sytuacyi; delegowani 
ci zamiast mów ć otwarcie, spiskowaliby tajem nie 
i rząd mógłby się ujrzyć zmuszonym uciec się do 
systemn władzy despotycznćj, któremu niepo wiodło 
się we Włoszech.

„Nie w fakcie więc zamierzonego zgromadzenia 
się leży niebezpieczeństwo, lecz w fakcie zajęcia 
Rzymu przez obce wojska, w chwili gdy potrzeba 
zajęcia tego całkiem ustała, a niebezpieczeństwo 
to zwiększy się faktem iż rozboje, które spowodowały 
śmierć niejednego zacnego żołnierza, które wtrąciły 
wiele ludzi w nędzę, które wielki ciężar przyspa
rzają skarbowi publicznemu, które szczególniój są 
potępiane, dla tego, gdyż byłyby przytłum ione, 
gdyby nie były ułatwiane obecnością cudzoziemców 
i organizowane przez cudzoziemców, rozpoczną się 
na nowo i rozwiną w tem samem m ieście, które 
cały naród włoski przywłaszcza sobie jako  stolicę.

(podp.) J- Hudson.
N. 2. S ir  J . Hudson do hr. Russella  (odebrane 

4  marca).

Turyn 28 lutego 1862.
„Milordzie! W odpowiedzi na zapytanie, jak ie  

według rozkazu W . Eks. uczyniłem bar. Ricaso- 
lemu, czy rozkaz ogłoszony przez pułkownika Fan- 
toni w Lucera, o którym lord Derby wspomniał, 
je s t autentyczny, bar. Ricasoli oświadczył, że rozkaz 
ten został ogłoszony bez zezwolenia wyższćj 
władzy wojskowćj, którego natychmiastowe zn ie
sień e nakazał.

(podp.) J . Hudson.
N. 8. Konsul Bonham do hr. Russella (otrzym a

ne 13 marca).
Neapol 7 marca 1862.

„Milordzie! Mam zaszczyt zawiadomić W. Eks. 
że wicekonsul w Brindisi donosi nam o ukazaniu 
się rozbójników w okolicach. Banda maroderów, 
ukazała się również ja k  mówią i w innych dystry
ktach.

„Zapytałem  wczoraj jen. L i  Marmora co w tych 
wiadomościach jest prawdziwego, j .  Eks. rzekł mi, 
że bandy w istocie ukazały się w różnych m iej
scach, lecz w małćj liczbie. Dodał te  rozboje w 
kraju tym są zastarzałe i że nic możua pochlebiać 
sobie aby stłumione były natychmiast. Póki komu- 
nikacye wewnętrzne nie zostaną polepszone budową 
gościńców i kolei żelaznych, póki nie będzie nor- 
ganizowanćj siły karabinierów w kraju, nie można 
się spodziewać zupełnego wytępienia rozbojów. 
Lecz rozbójnicy ci są  to marodery, i nie są  ani 
straszni ani groźni liczbą. J. Eks. rzekł również 
iż nie było obcych awanturników.

(podp.) E. W. Bouham. 
am do hr. RN. 9 Konsul Bonham do hr. Russella (otrzymane 

25 m arca).
Neapol 19 marca 1862.

„Milordzie! Mam zaszczyt zawiadomić W. Eks. 
że otrzymałem dziś list z Gosenzy podpisany przez 
bar. Antonio Valerio i zaw ierający tak zwany od
pis odezwy ogłoszonćj przez m ajora Fumel w o- 
wem miejscu. Przesyłam W. Eks. odpis i tłóme- 
czenie tego dokumenta.

„ Jak  tylko list ten otrzym ałem , udałem się do 
J . Eks. jen . L a Ma: mora i pokazałem mu go. J . 
Eks. rzekł mi że go jeszcze niewidział i wiedział
0 nim tylko z w zm ianki, jak a  o nim uczynioną 
była w Izbie niższćj. Odczytał go, z oburzeniem
1 niesmakiem, jak to każdy uczynić winien. Rzekł 
on że maj. Fam el nie należy do a rm ii, że go nie 
zna , i niepojmnje z mocy jakićj władzy dz iab . 
Zridał odemnie odpisu odezwy i zawołał pułko
wnika Farriola, szefa sztaba głównego i rze&ł mu 
aby natychm iast zatelegrafował do prefekta Kala- 
bryi z zapytaniem z mocy jakićj władzy odezwa 
ta, która wznieciła naturalne oburzenie obcych na
rodów , została ogłoszoną. J . Eks. przyrzekł mi 
przesłać odpis prefekta, który W. E ks. natychm iast 
prześlę, gdy go otrzymam.

„Przesyłam  W. Eks. także odpis i tłómaczenie li
sta bar. Valerio. Nie znam ich i nie w ątpię, i i  
twierdzenia ich są przesadzone. Być może że byli 
Indzie, których rozstrzelano w miejscach w skaza
nych, lecz nie sądzę, aby Włoch z północy mógł 
być winnym zabójstwa kobiety w okolicznościach 
nadmienionych.

„Nic potrzeba jak  sądzę, dodawać, że jeżeli nie- 
przeałałem W. E ks. wcześnićj odpisu tego doku
mentu, to dla tego, że go nieposiadałem i niewie- 
działem naw et o jego istnieniu. Odpis który otrzy- 
orałem, pierwszy nadszedł do Neapolu. Bez w ątpie
nia największe oburzenie pannjo pomiędzy woj
akiem przeciw rozbójnikom; nie może być inaczćj. 
Zabijają oni z największćm okrucieństwem każde
go żołnierza, który ma nieszczęście popaść w ich 
ręce, odrzynają wąsy i brody swym ofiarom i no 
azą je  jako ozdoby na kapelnszach. Z takiemi tro
feami nie mogą liczyć na pardon gdy się dostaną 
w ręce żołnierzy.

„Jenerał La Marmora rzekł mi prócz tego , że 
Kapitan i 19 ludzi z kompanii piechoty w Lucera, 
w pobliżu Foggia, odcięci wczoraj od reszty kom 
panii, zostali otoczeni i wymordowani przez rozbój
ników. Ciała żołaierzy zmdeziono póżnićj okro
pnie pokaleczone.

(podp.) E. W. Bouham.

A 1 1 e g  a t 1.
Odezwa.

„Podpisany, m ając poleconćm sobie znieść 
rozbójników, obiecuje nagrody 100 fr. za każdego 
rozbójnika, który będzie dostawiony żywy lub n- 
rn&rły. T a  sam a nagroda daną będzie każdemu 
rozbójnikowi, który zabije towarzysza swego, prócz 
tego życie będzie mu darowane. Lecz ci którzy 
pomimo tego, dadzą schronienie lab środki u trzy
mania albo pomoc rozbójnikom, lub którzy widząc 
lub zuając ich miejsce przytułku, nie zawiadomią o 
tćm siły pubiiczcćj i władz cywilnych i w ojsko
wych, będą natychm iast rozstrzelani.

„Dla bezpieczeństwa byd ła , dobrze byłoby spę
dzić je  w różne miejsca środkowe, gdzie się znaj
duje dostateczna siła wojskowa, gdyż siła ta  nie- 
przyda się na nic jeżeli nie je s t znaczną. Chaty 
słomą pokryte m ają być spalone, wieże i domy 
niezamieszkałe i niestrzeżone przez siłę, m ają być 
w ciągu trzech dni rozebrane z dachów i wchody 
ich m ają być zamurowane. Po upływie tego czasu 
zostaną nieoebybnie spalone i zwierzęta, które nie 
będą dostatecznie Btrzeżoae, zostaną zabite. Nie 
wolno jest nosić chleb lub inne zasoby po za o- 
bręb mieszkań w gm inie, a ktokolwiek przekro- 
zy to rozporządzenie będzie nważany za WBpólai- 

ka rozbójników. Prowizorycznie i na ten raz wój- 
cia gmin upoważnieni są wydawać pozwolenie no
szenia broni pod suro z ą  odpowiedzialnością wła
ściciela, który o to prosić będzie.

„Strzelanie z palnćj broni jest prowizorycznie 
wstrzymane, i wtedy tylko będzie można strzelić 
z fuzyi, gdy się chce zawiadomić placówki o obe
cności rozbójników lub o ich ucieczce.

„G w ardya narodowa odpowiedzialną jest za to, 
co się dzieje na terjto ryum  jój gminy.

„Podpisany uznaje w tych okolicznościach tyl
ko dwie strony: rozbójników i ich przeciwników; 
do pierwszćj przeto klasy policzy obojętnych i 
przedsięweżmie przeciw nim środki energiczne, 
gdyż w chwili gdy te§° potrzeba publiczna w y
maga, zbrodnią jest usuwać się.

„Żołnierze w rozsypce będący, gdy się w ciągu 
czterech dai m ezgłoszą, będą nważani za rozbój
ników.

„Celico Igo marca. (podp.) Major S. Fumel.
T.  A l l e g a t  II.

„Baron Volerio do konsula Bonham.
TH7 p  Cosenza 24 marca.
j  W. ran ie  ! Lord Derby żądał wyjaśnień od rzą 

du angielskiego względem manifestu ogłoszonego 
w Kapitanacie przez Piemontczyka Fantoni i otrzy
mał zapewnienie, że rząd turyński postępować bę
dzie po ludzku. Niechaj rząd angielski wie, że 
Piemont, aby nie dać wymknąć się swej zdobyczy, 
łączy okrucieństwo do obelgi i zapew niając,iż działań
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b ęiz ie  p0 Judzka, dozwala, iż w Kalabryi pewien 
aw anturn ik  imieniem Fam el, przybyły *by organi- 
*ować gw ardye narodowe, których nie organizo
wał, gdyż nikt znać go nie chce, zbaczając od 
swego posłannictwa, przebiega te powiaty niszcząc 
je  ogniem i mieczem.

„Abyś się o tem JW . Pan przekonał, czytaj o- 
dezwę następną. Fam el jest człowiekiem, który do
trzym uje słowa. W. Bisignano rozstrzelał 9 osób, 
W A cn 2, w Cocigliano staruszkę, którćj córka u- 
je c h iła  z rozbójnikiem, w Longobocco 4 osoby, 
w Crucoli szesc osób. Poniszczył domy wiejskie, 
haty , schronienia dla ludzi i zwierząt i uwięził 
wiele ludzi. Murat nic nieuczynił coby było podo- 
bnem do tego co uczynił: „ów rząd wybawczy.® 
Lecz niech się lęka, aby się m iarka nie dopełniła,

„ Ja k  wiadomo reakcya ostatnie czyni wysilenia 
i podnosi jeszcze głowę. W Rzymie bandy orga
nizują się wojskowo i w siadają na okręty pod 
banderą angielską, starając się wylądować na brze
gi Apulii i Bari. Zdaje się iż są komunikacye 
z rozbójnikami wewnątrz, gdyż rozbójnicy z Crocco 
zbliżają się do wybrzeży A dryatyku popełniając 
zwykłe gwałty.

„Być może żo to twierdzenie odnoszące się do 
okrętów angielskich je s t mylne, lecz złe czyni wra 
żenie. Co się tyczy gwałtów popełnionych w K api
tanacie, są  one okropne. Oto kilka szczegółów 
dostarczonych przez osobę, która była w Neapolu 
przed kilku dniami i która została napadniętą i 
złupioną przez bandę z Crocco w pobliża Foggia.

niechai w ie  * .7 ''* '-----**•> i Nie widzę przyczyny wątpić o prawdzie tego o
ii; nnA%  my Potomków ly ch> którz7  znie- powiadania :
wiec ieżeH „ C,ntów pod NaP°loonem L B>ada „W yjechałam z Bari; ponieważ droga nie je s t

Czv nodniJn'*8^taniemy. uważaną za bezpieczną, dwa powozy pocztowe
w S m f  rS ’ 6.byJ r Pu8’ i * P ^ redm czy ła  mieszczące w sobie 14 osób, jechały razem. D aia
b a r S ? ’* ?  Turcyi 1 Meksyku krajach dalekich i 14go m arca zostaliśmy zatrzymani przez liczną
n m S f  J  !C- ’ patrzyła "  “ , Cu ? ,a  Da te. ?kr° - baadę w dolinie Bovino. Pomiędzy podróżnymi
p  popełniane na ludziach, którzy do nićj na- była dama, stary sierżant, urzędnik policyi i zakon

ą  przez obyczaje, religią i miłość. nik. Odprowadzono nas o k ilka mil z drogi do la-
w* in  v  i v> i  '  j , r‘ intonio Vaierio- h u , gdzie był znaczniejszy oddział rozbójników,

9 « ? Bonham do hr. Russella, (udebra było ich około 100. Byli to ludzie młodzi, ubrani
e marca). j ak ebj0pj a nje j ak  żołnierze. Było dwóch, któ

Mi!r>rd»ini nr Neapol 20 marca 1862. rzy działali jak o  dowódzcy, jeden  z nich nazywał
t e ” b irL f Ma“ z a 8 z c z y t .P rze8 la ^ W .E ks. no- się Chiavone i zdawał się liczyć 3 5  lat, drugi
tę , którą otrzymałem wczoraj od jen. La Marmora | Crocco m aiacv 2 2  do 2 3  lat. O dehrann  nam  ni« . 
i która zawiera odpowiedź prefekta Kolabryi.

a h  W '  B o n h a m - Ijo sta ł rozstrzelany, a  ajent policyi rzucony na stos I obydwa wybrzeża^tej w yspy."Ładzie kanonTerskie
t t r  Ar 7 /  D 7 homy I spalony. Inni podróżni oczekiwali pełni wzięły także szańce na lewem wybrzeżu rzeki

Jenerał L a  M armora do konsula Bonham  trwogi, nie wiedząc ja k i będzie ich los; wreszcie z pomocą oddziała wojsk jenerała B2 d  17 ofi
p  . . . , eap?J , mar?aj i  t  !. jeden z naczelników kazał nas puścić. Doszliśmy cerów, 368 żołnierzy, prócz 100 chorvcb sa w na-

„ am e konsulu jeneralnyl Oto odpowiedź, k tó ią  do Ariano a stam tąd do Neapolu. W idziałem dziś szych rękach jako  jeńcy  bezwarunkowi * Poleciłem
otrzymałem od prefekta Kalabryi. telegram donoszący, że ksiądz został żywcem spa- natychmiast zbadać staj, s z a T c ó T  b ^ery j i doś“

w f S i J S j , S M “ 5 b““ dS bli8k0 » okolicy lamQQiejj^ z a b ra ^ c b . J , ^  , i OTi
łem tekst jej po francusku.

(podp.) A lf. de L a  Marmora.
A l l e g a t  II.

Prefekt K alabryi do jen . L a  M armora.
Cosenza 19 marca 1860 o 6ćj 10 min.

„Byłbym przeszkodził odezwie Fum ela, gdyby

„Około 3ciej godziny po południH jen . Grant 
udał się na nasze lewe skrzydło, gdzie świeże puł 
ki ciągle wchodziły na linię bojową, a widząc że 
nieprzyjaciel ustępuje, rozkazał wykonać szarżę, 
która złam ała i spędziła nieprzyjaciela. J tn era ł 
Bael ruszył w pogoń, i około 5ej godziny wieczo
rem cała arm ia nieprzyjacielska cofała się ku Ko
ryntowi ścigana przez naszą jazdę.

„Wzięliśmy wiele dział i jeńców; lecz w pier 
wszym dniu bitwy straciliśm y mnóstwo ludzi, a 
między innymi jenerał Prentis został wzięty do nie
woli. Powstańcy stracili jenera ła  Johnston pole
głego od kuli działowej jeszcze 6go t. m. po po
łudniu. U trzym ują zaś, że jenerałow i Beauregard 
kula urwała rękę. Prócz tych jenerałów , po stro 
nie nieprzyjacielskiej walczyli jenerałow ie Bragg 
Breckenrigde i Jackson.*

Widzimy, iż raport ten je s t  bardzo niedokła 
dny, nie wskazuje nawet dobrze gdzie walka za
szła, i pisany ja k  zwykle raporty amerykańskie, 
w których każdy przymiotnik je s t  w najwyższym 
stopniu. O drugim boju na zachodniej scenie 
wojennei nad Mississipi, gdzie unioniści zdobyli 
wyspę Nr. 10, wzięli 6000 jeńców , 70 dział i o- 
twarli sobie drogę w dół Mississipi, dzienniki no- 
wojorkskie ogłaszają następujący raport urzędowy, 
odebrany przez m inistra m arynarki p. Velles.

„Dan na pokładzie statku kanonierskiego „Ben
ton® przy wyspie Nr. 10, dnia 8 kwietnia. Mam 
obowiązek donieść wydziałowi m arynarki, że po 
ooddaniu się wyspy N. 10 wziąłem w posiadanie

T . . usypanych, uzbrojonych 70 działami, których wa-
„Inny jenerał zamianowany został w Kapitana- gomiar jest od 32 do 100 fia tów . Baterya pływa 

ie w miejsce ienerała Dedda.® I jąca uzbrojona 16 ciężkiemi działami, puszczona
z wodą przez powstańców, miała utkwić na mie- 

Ameryka. | lizni« Przy  prawym brzegu nieco niżej Nowego
Madrytu (w kraju  Missuri, a wyspa Nr. 10 leży

mj hvia - - „ . —— - -  -v i W alka domowa w btanach Zjedaoczonyeh, toczy blisko spływu Mississipi z Ohio. miedzy stanami
im a h ir  ka ? Zresztą n.gdy niebyła drukow aną L ę ja k wiadomo na bardzo rozległej linii bojowej, Kentucky i Missuri. P. R. Cz.). Składy są pełne

2  kV ° ? p0r 8 n! Przez wójtów gmin I której części są niejako oddzielnemi teatram i woj- prochu, amunicyi i żywności. W padły także w ua-
sm « h w aŁ °p „a • zaw8ze fe ro w a ł Uy. I t a k ,  główne armie z obu stron, które tak  dłu- sze ręce 4  parowce nieprzyjacielskie, a dwa statki
i o d d 2 n a k o m i t r T w r aniem 1 8prawlodllwośc^ U ° . 8tały  po obu brzegach Potom aka, walczą dzi- kanonierskie zostały zatopione, ale z łatwością je  

M J f  . 8iaJ nad rzek^ Jacue81 York w kraJ a Wirginii, da- wydobędziemy,
sie’’ t o  Z r ^ i S . 0! .! ! !  'ękająe  lej w kraju  Alabama i w Tennessee; na tej linii „Oddział powstańców stojący na wybrzeżu rze-

ę tego się rzeczywiście stało. rozpadającej się na kilka części, dowodzi z jednej ki, cofnął się szybko równo z wieczorem, a w ca-
N 11 K o n su l G m m ardi. strony naczelny wóaz Mac Clellan i G rant, z dra- Hem postępowania nie było jedności między po-

29 m a rc a  1 Bonham do kr. Russella  (otrzyma- giej strony naczelny wódz jen . Beauregard i jen. wsUńcami na wyspie i na wyb:zcźu; ostatni opu
lohnston; a walka toczy się tu dzisiaj szczególniej ścili pierwszych zostawiając ich na los szczęścia.

I “  M i e r n i  na b a t e . y A b m . i . c

he

7 7, - h -  ul® ®a pana B ow ytr tej głównej linii, unioniści obchodząc coraz bar- gdyby powstańcy nie byli tak szybko opuścili forty-
z powodu pogrzebu arcybiskupa z Amalfi, którego dziej separatystów od wschodu i zachodu i zachodzą fikacje. Jenerał Pope przybył ze swoim klrDUsem 
zwłoki, jak  twierdzono, miały być skłute sztyletu im z ty łu ; po wchodniej stronie zajęli wybrzeża i zdaje się że ten wyn " "
mi przez rewolucyonistów, niezwłocznie zasiągną „bu Karolin i Georgii i tam znaczne siły działają pod opuszczenia szańców® 
łem w yjaśnień pod tym względem. Mogę zapewnić rozkazami jen. Burnside na rozległej linii od Newbern I w  o -* — *---------- '
W. E k i/  z całą ufnością, ż e ja d n e  okrucieństwo te-1 w północnej" KarTdinie' aż do"tw ierdzy Puław skiej I m o T o ^ F a o L ^ d o w o d z ą c y ^ s S ir^  
go rodzaju mezostalo popełnione. Rzecz się tak pod Sawanacb; po zachodnim zaś boku unioniści po- ra tę wyspę za ję ła , odezwę j e n e r a ł  Mać 'Cali do
Tin| * I unTDdlfl O la ti?7 rl 1 n ó  i*oaYti M ia a ia a m i  t  n n in l .1 1 - 1  17   I ^suwają się wzdłuż rzeki Mississipi i zajęli kraj Ken- wojska.

Domenico Ventura arcybiskup z Amalfi zmarł tuky. Nakoniec z tyłu eskadra unionistów blokuje T aki je s t raport o rezultacie zajęcia tej wvsav

r £ ,p * ”W o u , ^ / , ■ ' r > -  Nu^ y 0 r le ,D - « i » M m T » s
stJw  btA IJh W e Z?  y ’ w ° !° w 10u 7U’ ° ! óż teraz na tyeh róinych scenach wojennych, zwyeięztwo tak  opisuje Times według korespon-
stawy, która wzbrania grzebm ia w kościołach, aby zaszły równocześnie ważne w ypadki i uuiomści deucyi z teatru wojny:

W ,aUi^ 0 8ant° ’ a 0 ,e  W p“d mieli odaieść Wlelkie zwycięstwa, według dzienni „Separatyści opuściwszy miasto Columbus nad 
iuiach katedry, gdzie dotąd miaoo zwyczaj cho* ków z Nowego Jor&a padających doniesienia od I Mississipi w krajn Kentucky a to w skutek do- 

wac ciała zmarłych biskupów. W śród tego wszczął jednej strony walczącej; a mianowicie mieli na za I stępu unionistów w krajach Kentucky i Tennesee 
się ruch pomiędzy ludnością Amalfi, a mianowicie chodnim końcu głównej linii bojowej wygrać wiel- usadowili się nieco niżej na ufortyfikowanej w v’ 
pomiędzy kobietam i, które w sa botach zgromadzi- ką bitwę pod Pitsburgiem niedaleko K oryntu, a spie wśród Mississipi i na lewem brze u tei rzeki 
ły s ię  w wielkiej liczbie do katedry i żądały aby oa zachodn.ej scenie walki zdobyć ważne stano- o 8 mil niżej Columbus L e r e w X z e ż e  za iefe

;H in . N i e  h v łf»  w n i o b l i  u c io lm  n o  r u n o n  M in a io n in i  n x n n  a . . l n n , ł »  U l  »  __ i i  • .  . J *_

V n . r .  ^  7 , —  guy mamy juz  u ouu Dojacn szczegółowe aosc wia- zy vv ai.ssury miasto N ew -M adryt. Separatyści
a pytem p.A oppi  prefekt księstwa domości ze strony unionistów, n i e  n a d e s z ł y  j e s z c z e  przez dziwną niedbałość, pozwolili jenerałowi Po-

d T Z l r : r r Zy- 8,« . c o z a f? ° »  wy8lał ° d - ze strony separatystów. pe zająć z korpusem unionistów to miasto i zbn-
nziai wojsna z Salerno i w obecności jego trumna New York Times z 10 t. m. zamieszcza nastę-1 dować poniżej M adrytu potęŻDe bateryc, które orze 
z Włokami wyniesioną została z katedry i złożoną pujące sprawozdanie o bitwie niedaleko Koryntu, cięły związki separatystom . W skutek tego sena-

Tak!0! “ 0Wy , ZajŚĆ- • ” K wa r  bitWa, 8koóczy,a 8i? k l§8k^ nieprzyja- ratyści na wyspie i na wybrzeżu zostali zamknię-
„Taki je s t fakt rzeczywisty. cielą. W alka trw ała przez całą niedzielę (6 Ł m.), ci między eskadrą komodora Foote, stojącą na
„Ponieważ wyjąłem fakt ten z listów pisanych odnowiła się w poniedziałek rano i dopiero o 4ej Mississipi wyżej wyspy, i owemi ba*eryami niżei

przez osoby mające wyraźne dążności reakcyjne, po południu została rozstrzygniętą na naszą ko- pod Nowym Madrytem, osadzonemi przez korpus
.°°fi ,ł ł s ?  kn Koryntowi ści- henerała  Pope W dnin 31 marca komodo - p

co tydzień z redakcyą pisma tego. W tym samym name- zastępow ała. Ztąd widać, że zniesienie st mu wo
rze umieszczona jest rycina przedstawiająca cztery jeanego odiozjue jeszcze nadal, a teraz chociaż 
zakratowane i osłonięte koszami okna więzienne. Na w ykonania jego  srogich przepisów jest złagodzone, 
nich napisy: G-łos, P ostęp , Przegląd powszechny i I jednak przepisy niecofaięte i nieodwołaue, a z ta mi
Czytelnia dla Młodzieży, cztery pisma, których reda- przepisami atrybucye Rad Miejskich i Powiatowych 
ktorowie siedzą w więzieniu. U dołu widać bagnet w zupełnej są sprzeczności i Rady jeżeli m ają 
żołnierza straż trzymającego, a rycina ta nosi podpis: luukcyować swobodnie, muszą żądać zniesienia 
,  Wolność druku w Austryi.“ stanu wojennego.

— Jutro we wtorek dnia 29 kwietnia, Ś. Piotra Dziś 28go w aloa bitwa stoczoną będzie między
męczennika. | stronnictwami w całej monarchii pruskiej na polu

wyborów pierwotnych. Od rezultatu tej walki za- 
* ■ ■ .  ■ I W18ty przyszłe wybory do Izby, a w następstw ie

u o s p o a a r s l w o ,  p r z e m y s ł  i  h & n d o i .  i i k -nstytucyonalizm pruski. S tronnictw a stoją prze-
eiw sobie w siłach, nie daiących się % góry obli- 

B i a ł a  26go kwietnia. Dzisiąj praktykowano w prze- ezyć, i każde z nich zawczasu przypisuje sobie
cięciu ceny następne w wal. aastr. "  ‘ !   . . .

Pszenica.......................... (za mierzycę) . . . 5-72
2 y t o ............................................« . . .  3-50
J ę c z m ie ń ............................................................ 2-95
Owies............................................   1-43
Sia n o .............................. (za cent.) . . . . .  0 95
S łom a.................................   1'00

T a r n ó w  25 kwietnia. Na dzisiejszym targu 
praktykowano w przecięciu ceny następne w w. a.

Pszenica . . . .  (za mierzycę) . . . . .  4-88 %
żyto . . . . . . .   ....................... 2 75
Jęczmień . . . . . .   ............................2 00
Owies................................... ,  . . . . . .  1-60
G roch ..........................................n ....................... 605
B ó b .......................................... ... .....................3 ’50
P ro so .......................................... ......................... 2-80
T a ta rk a ..................................... ... ..................... 2 ‘70
K ukurydza.................................... ..................... 4 -5 0
Z ie m n ia k i.......................................  105
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . .  9-50

„ m i ę k k i e .....................   7-25
Konicz na paszę . . .  ............................ j-60
S iano ...................................(za centnar) . . . 1-60
slo m a   „ . . .  0-80

W r o c ła w  25go kwietnia. Dziś praktykowano cen 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) grosz 
rebmych pruskich (pa 5 cent. w. a. oprócz loży).

prised, śred. pośled.
Pszenica b i a ł a ......................  85-88 82 73-78

r ż ó ł ta ....................... 85-87 82 73-78
Żyto • ....................... ....  . 60-61 58
Jęczmień .  3 3 .4 0
Owies  ...................................25-28
G r o c h ....................................... 54-58

36
24
50

64-57
84-35
22-23
44-47

Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89

zwyeięztwo. Rezultat nio zaraz będzie w iadom y, 
raz z powoda różnych odległjści, Dowtóre, że me 
da się zupełnie ściśle oznaczyć polityczny chara
kter w ybraaych wyborców, a wreszcie że na w y
branych wyborców wywrzeć jeszcze wpływ m ogą 
tak dobrze władze rządowe ja k  i interesa p ry 
watne.

Przeciw traktatow i handlowemu francusko - pru
skiem u, ag itu ją  wpływy polityczne w krajach 
związku cłowego niemieckiego. Pokonać je  tylko 
może rzeczywista korzyść m ateryalna, a  pod tym 
względem Saksonia dopiero się oświadczyła za 
traktatem ; W irtemberg czeka na oświadczenie Izb 
handlowych i reprezentacyi kraju ; z innych państw  
niemieckich nie ma żadnych dotąd pewnych donie
sień, a jak  donoszą z Hanoweru z 25go, Minister 
skarbu oznajmił w Izbie wyższej, że rząd nie je s t 
jeszcze w stanie rozpatrzyć się w następstwach 
traktatu, sam zaś minister osobiście ma niejakie 
obawy pod względem dochodów ceł hanowerskich. 
Hanower ja k  wiadomo należy do związku półao- 
cnego, który z praskim  związkiem cłowym zosta
je w zetknięcia i oblicza się wzajemnie w docho
dach cłowych.

Z W łoch są ju ż  szczegółowe wiadomości o po
dróży króla W iktora Em anuela. W Genui przyjm o
wany był król przez delegacyą m iasta wśród któ- 
'ó j byli senatorowie i deputowani tam bawiący. 
W przemowie do delegacyi tćj, rzekł król dość 
ważae słow a: „zdaje się, że w roku bieżącym nie 
oędzie wojny, wyjąwszy gdyby atak  wyszedł ze 
strony austryackićj.® Z Genui odpłynął król 23 t. 
•u. na pokładzie parowca doL iw orna, skąd koleją 
żelazną miał jechać do Floreucyi i Pizy, a  nastę
pnie powrócić do Liworna i popłynąć do Neapolu.__
Skombinowane działania wojsk włoskich i francu
skich przeciwko rozbójnikom i reakeyonistom a ta 
kującym  ciągle neapolitańskie, wydało pomyślny

a. oprócz agio).

średnia . 
poślednia

funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1-67% kr. rezultat, ja k  donoszą listy z Neapolu z 19 t. m
d() d ąjeanika Italia. W ojska włoskie uderzyły na 
rozbójników w pobliża granicy papieskićj i rozbi
wszy ich parły ku granicy, gdzie ich pochwyciły 
wojska francuskie.— Wielu depntowanych z nea- 
politańskiego podało memoryał do m inistra spraw  
wewnętrznych przedstawiając stan rzeczy w nea- 
politańskiem i żądając, ażeby przywrócono wszy 
stkie te oddawne instytucye, które obok jedności 
państwa, zostać mogą.

Wiadomości ze strony hercegowińskiej i cz rno- 
górskiej przedstaw iają zupełnie odmiennie krw aw ą 
walkę w wąwozach Duga 16 t. m. stoczoną niżii 
ą opisywały depesze tureckie. Weług tych donie

sień z Hercegowiny i Dalmacyi, Czarnogórcy i po
wstańcy odnieśli zupełne zwycięstwo, 2,700 T ur
ków zostało zabitych lub ranionych, a  w ojska tu 
reckie cofnęły się pod Trebinię, oswobodzone zaś 
powiaty oświadczyły się natychm iast za połączę-

12 — 12%
10%

8% -  9%
6 -  7%

17 — 18
14 - 1 5 %
11 — 12
8 - 1 0  I

Przegląd polityozny.

p M h >  S m  rajiluw i. Pisałem  doi w i c  I ga'oy preee' K i T j i d J '  8 « W  2 o b u ' I  w j» U  na ^ b t e e t o T a t o J k T  Bn“ r°d' 3 0 0 0  
konsula z Salerno, aby mi zdał spraw ę z tćj rze- wielkie. unionistów, aby opanSwali obóz nod U nion
czy; lecz przekonany o dokładności szczegółów „Bitwę rozpoczął pułk Missuri z dywizyi Preu- na lewem wybrzeżu, przez który separatyści na 
poprzedzających, przesyłam je  W. E ks. tis uderzając na przednią stn,ż powstańców (se- wyspie mieli kom unikacye z lądem stałym Przed-

„ U  się tyczy pogłoski, która obiegała że groby peratystów). Ci zaatakow ali natychm iast d y w i z y ę  U ęw zięeie to udało się i oddział na wyspie został 
dawnć, rodziny krolewskićj w kościele S. Klary M entis stanow iącą lewe skrzydło nasze. Od 9tej zupełnie odcięty. W nocy z 2go na 3 i kwietnia 
w Meapolu zostały zgwałcone, niepodobna mi zba godziny rano aż do wieczora walka była nieroz- komodor Foote wysadził na wyspę inny o d d z ia ł  

ać, naczem się ona zasadza. Na nieszczęście nie- strzygniona. (Widocznie musiała się ograniczać na ze swej fl.ty lli, k tóry wziął bateryę z 7 dział na 
Widziałem dziś konsula jlnego brazylijskiego, lecz manewrach i na strzelanin z daleka. P . R.) Po- narożniku wyspy. W nocy z 4iro na 5 tv  t. m stat- 
mówiłem o tćj pogłosce z kilku moimi kolegami, wstańcy dobrze byli prow adzeni: uderzając na le- ki kanonierskie -Carondelet® i Pittsbure® ńnści-

“j S r U1 w  J 8Z1ł “ iC °r ,a k d e  tao FZ e WG l ydł?’ ^ozpocz«Ii u ra z e m  gwałtowny ogień ly się z wodą i przepłynąw szy pod samemi bate- 
odzącym wiarę. Widziałem prefekta cywilnego i przeciwko środkowi i przeciw prawemu skrzydłu, ryami separatystów , dostały sie przed Nowy Ma- 

sekretarza kwestora policyi; zapew niają mnie że a potężny , gień naszych dział me potrafił ich za- dryt. Jenerał Pope wzmocniony w ten sposób wy- 
me wiedzą ani słowa o tem , że nieotrzymali ża chwiać. Wiedzieli, że jenerał Buell przychodzi nam sadził znów oddział ludzi na przeciwległy kraniec 
unego doniesienia od konsula brazylijskiego co się na pomoc i usiłowali skończyć walkę przed jego U y sp y  i zdobył tam baterye a następnie zaiał 
tyczy opieki udzielonćj grobom dzieci księżnćj przybyciem. O 5 j godzinie po południu nieprzy- część lewego wybrzeża. Oddział separatystów w? 
Aquila, że niema powodu przypuszczać aby lękać jaciel przeparł nasze lewe skrzydło, zajął połowę dząc się zewsząd otoczonym poddał się w dniu 
®ię trzeba było zgwałcenia tych grobów i że nie naszego obozu i parł nss na rzekę, fKorpus je n t -  8 t. m.“ 4 moczonym, podam się w dniu

ledzą jak ie  jest źródło pcigłoski. r&ła Wallace, któregośmy oczekiwali, zbłądził i ■
. .  _  . r  rr J  ^podp J W' K  Bonham. nie przybywał. Mieliśmy tylko 38,000 ludzi prze- f Z r n i l l l r a    .
N. 12. t i r  J . Hudson do hr. Russella  (otrzymane ciwko 60,000, a położenie nasze było bardzo kry-1 H llf ijS C O W il 1 Z & § r& D lC Z D ^ .

I tycznem. Dowodzący naszym wojskiem jenerał | K r a k ó w  28 kwietnia. Dzień wczorajszy niezwy-1 kwietnia.
,( Wyjątek).

Turyn 29 marca 1862.
Grant i jego sztab wysilali się, ażeby zatrzymać kłym o tćj porze upałem odznaczył się. Zakończył 
uciekających i przeszkodzić odwrotowi przed na- się też deszczem wśród piorunów i grzmotów, które

s i e‘T d o b r e e o 1̂ T ż  &  %  I dejńci®“  p08iłkdw' Szczęściem, że pułkownik Web I znacznie ochłodziły" powietrze." m L o  zfowróżbuych’za- 
k tó r t ^H eza.u or’e-anizui^“ L  » 8krLzdo,ał nr^ dzić baterye z ciężkich dział prze powiedzi niektórych obcych pism publicznych, niedzie-

óry od niejakiego czasu gan zujo ekspedycyę ciwko prawemu skrzydła, i nad wieczorem bate- U  przeszła jak najspokojnićj bo też nie było żadnego
b̂ . e ‘ 1“ ’■PolM . - H ?  roz„oC!sly ogień t a  lioii. W t,6 .«o » . « « | p .» .d «

Pod,’, h , .  ,  ,‘ S  T IkM , ilvw aia  J  ( r  ńaDooierekie .L esiog ton" i „Tyler* n iogl, oj podael.1 , j a t  sis zdjje » Iad!e („tcjizc, nie.idzie-
b a ld i^ f  U y J 5  : ! y^h tsri ludność rt * a w boju 1 raziły kul mi nieprzyjaciela. I liśmy bowiem nigdzie rozwiniętych niezwykłych środ
fidziebv’ wprowadz,ć 4 am ’ ° f  teu powstrzymał postęp powstańców. Zapadł ków ostrożności. Nie przeciw środkom tym mówić mo

N jr  *'doyva“ ° - , ,  ,  ,e*ooii„ fntritr wkrót<?e . wieczór i oba wojska nocowały n a p r z e c i-  żna, bo zależą one
N. 13. Konsul Bonham do hr. Kusssella (o trzy-1 wko siebie na placu bitwy. | unikanie pokaźności niejako ostentacyi ich bez ko-

nocy korpus jen . W ellace, który się zablą- niecznćj potrzeby zawsze jest pożądanem. 
»ał, przybył i połączył się z nami, zajmując s(a- ^ —  ‘ ‘

tnane 2 kwietnia). I „W

(Wyjątek). 1 Pt ł sczył się z nami, zajmując s ta -1 — Dyrekcya funduszu indemn zacyjuego tudzież Ko-
Mam zaszcrvf • , N eapo l 2 7 marca 1 8 6 2 . J ' s k o n a  prawem skrzydle. Równocześnie pra- misya krajowa do spraw serwitutowych, przeniesioną  

Wmk B nanza 8yL Z?W,ado“ IĆ W’ Ek8‘ Że f t '  L ho d S  r , .k8'9 ^ 8 jenerała  Bae11 '  ^ e r ą ł  prze- zostuła z pałacu Spiskiego do pałacu Wielopolskich!
ta n a c if  za radą ^  piecl?°ty 8tcJSceg ° /  ^  l f c  zaiar s t l ń n » ZJLbyWa,ąCy uaprzód Jeuerał Nel- gdzie pierw sze piętro zajęła. Losowanie obligacyj in
» |n. ! n .  m • J0 ,ak 8I9 zdale odtzwa ? 'r°P ’ m  stanowisko na prawem skrzydle, opie- demmzacyjnych
Koszona przez m a jo ra  Fantom  w Lucera, była rając  się o>dywizyę jenerała Crittenden, 

został P o n ie s io n y  w stan rozporządzał-' "  ^  ‘ '
lesyłam W. Eks. odpis i tłumaczenie roz- 
muego og 08M>£iego przezeń, gdy komendę 

i  *u*w&}. To naonięcie rozbierane jest z cory- . . . .  __ _

c5 n K ! h T w m ż o ^  Wr w Z ąZ nW agF ZLe8'ątkr &iL k a b b v ł r ? j ‘ Dowódzcrp o w steń ćó w 'I ne więzienTeTutmtę prawa odpowiedzialności za Re
które n L i  .  i n , . . ?  nMr r , ?  ‘! a“ g '.el8klm> że D!e'  I ^  l . pc£lal‘ ^  do |dakcyę: „wchodząc w progi wigzienia, a przywdzie

nie prze-
tego pisma, które i nadal pod 

nsrac aziaia. ru łk  po pułku I inną wprawdzie redakcyą odpowiedzialną, ale pod jego 
p r z y b y w a ły  nam w posiłku, przysyłane przez je- nakładem i kierunkiem wychodzić będzie, albowiem 
nerałów Wood i Thomas. Idozwolonem zostało p. Osieckiemu porozumiewanie się

PrzychvTnby "  ^  C la "  ro a b V *  boju z energią; znów z a c z y n a l i ^  ^ n a  ^
5  a n “ T t ° k Hm' ! :  radZ^ I ÓWn‘eŻ że chorą- gdy około l l e j  godziny jenerał Buell zaszedł ,m staje być właścicielem tego pisma, które i na 
e ew angielska daje czynną pomoc transportowa- z boku i zaczął zabierać działa. Pułk 1

m awanturników, którzy lądują na te brzegi.
Crazeettino d i Napoli z 25 m ó w i:

Depesze telegraficzne.

T u r y n  27 kwietuia. Posłowie francuzki i an
giehki Beuedetti i Hudson odjechali do Neapolu.  v  D 1 ,  u o l v „ u u l i a B l  p o i ą c z e .

D u b r o w n i k  (R»guza) 26 kwietma. Om er pa- uiem się z Czarnogórą. Cnociażbyśmy przypu-
7 nlhrn t n m ° w '9CIa- ira0gi ry  ° raK okczeta Ścili'  Ło w iadomo6ci te są przesadzone, to za- 
L  ^ czoraj. P°slannik tau powrócił, ksią wszo z porównania z doniesieniami tureckiemi
żę czarnogórski przyjął wszystkie warunki Lecz a szczególniej zważając na naitępne po bitwie 
Czarnogórcy, którzy się bili przeciwko Tarkom  zdarzenia, na odwrót T urków , na rozpoczęcie 
w wąwozach Duga stoją jeszcze w Hercegowinie. /. ich strony układów, na cofnięcie przez O mera 

u b r o w n i k  26 kwietnia (przez Paryż). Omer pierwszego groźnego ultim atum , zdaje sie rzeczą 
pasza proponował księciu czarnogórskiemu układy udowodnioną, że wojska tureckie poniosły znaczna 
na zasadzie uznania autonomu narodowej Herce klęskę. W skutek tćj k lęsk i, Omer pasza zamiast 
gowiny. Książę czarnogórski przyjął propozycyę. uastawać na w ykonanie pierwszego ultimatum, na 

S u  e z  (w Egipcie) 26 kwietnia. Wiadomości j a  oddanie jeńców  tureckich i na danie rękojmi że 
« tu nadeszły z Indyj przez wyspę Mauritius Czarnogórcy nie będą wypadać z swych granic 

t. m. donoszą, że cholera jest mniej gwałto- przesłał inne ultimatum do ks. Mikołaja, w któ- 
wną, urodzaje są  piękne. Ceny cukru niezmienne, rem przyrzeka autonomię narodową Hercegowinie.

Czy koncesya objęta tem wyrażeniem bardzo ela- 
stycznem, ja k  wiemy niestety, zaspokoi Hercego- 
wian i Czarnogórców? Czy też obstawać będą po
wstańcy za swojem dotychczasowem żądaniem, za 
bezwzględnem połączeniem Hercegowiny z Czar- 
nogóią, a przez to uznaniem ich zupełnie niepodle- 
głerni, gdyż za taką się i Czarnogóra uważać od 
wieków nakazała swym orężem ? Oto mniemania 
z których drugie zdają s ’ę prawdopodobniejsze.

Listy z Aten z 20go t. m. nadeszła do Trye- 
-.tn 26go b. m. donoszą, iż Nauplia poddała się 
przez kapitn lacyę, którćj w* rankiem  były kon- 
cesye dla narodu. Jakoż król ogłosił organiza- 
cyę gwardyi narodowćj, „aby dać dowód swćj u- 
faości do narodu®, a w ogłoszeniu zapowiedziana, 
że gw ardya ta uorganizowaną będzie na zasadach 
liberalnych jakie są we Włoszech i w Beigii. N ad
to król zwołał Izby na 7 maja. Wiadomość rządo 
wa dodaje, że w skutek tych koncesyj, gdy króle
stwo wracali 20go t. m. z kościoła do pałacu, lud 
przyjmował ich okrzykami; dodaje nadt >, że z woj
skami królewskiemi wchodzącemi do Nauplii b ra 
tali się powstańcy, w ołając: niech żyje król! niech 
żyje naród!

Nadeszły już  szczegółowe wiadomości o dwóch 
zwycięstwach jakie na am erykańskim  teatrze wo
jennym odnieśli unioniści pod Koryntem na z a 
chodnim krańcu głównćl linii bojowćj i na rzece 
Missisipi niedaleko Nowego M. drytu. Wyżćj po
dajemy ta wiadomości pocbodaąee od jednćj stro 
ny walcząećj tpjest od nnhn.stów ; a tu dodać 
możemy, że ostaime pocztą nadeszło do ADglii 
doniesienia z Ameryki od separatystów , przypisu- 
ą sobie zw>cięstwo pod Koryntem w pierwszym 

du u boju. Cokolwiekbądź, separatyści cofnęli się 
w końcu.

O stanie spraw y bankowej niemasz dziś żadnej 
nowej wiadomości. Rzeczy pozostały przeto na 
dawnem, to jes t, że zasada ugody z bankiem mo 
że liczyć na większość, a  tylko wnioski tej ugody 
będą przedmiotem sporów. Dzienniki przywięzują 
wielką wagę do tego, że na radzie ministrów zaj
mowano się ustawą o odpowiedzialności ministrów, 
wszakże ważność tej ustawy zależy od je j osno
wy. Ma ona wszakże być rękojm ią trwałości sy
stemu konstytucyjnego. Donau Ztg  daje artykuł, 
który powyżej zamieściliśmy w całości, gdzie za 
pewnia o trwałości konstytucyi, a zarazem oświad 
cza się przeciw tym przeciwnikom rządo, którzy 
w imie lojalności chcieliby obalić konstytucyę 
Dziennik rządowy staw ia ich na równi z rewolu 
cyjną partyą.

Zastępca Namiestnika Lilders i wielu dygnita
rzy opuściło W arszawę udając się do Petersburgu, 
a wojenny jenerał gubernator warszawski jen. 
Kryżanowskoj zastępuje według zwyczaju nam ie
stnika. Nic się przez to nie zmieniło, gdyż i 
wprzódy go zastępował, chociaż był Ltiders obe 
cnym. Jen . Lii der s pojechał z kilkoma stronnika 
mi rządów wojennych jeneralskich , a mianowicie 
z dyreklyrem  komisyi spraw  wewnętrznych Kro- 
zensternem, dyrektoram i swych obu kancelaryj, d) 
plomatycznćj i przybocznćj Safiano«em i Szweco 
w em , z których ostatni był jednym z owym try 
umwirów proskrybujących luduość Królestwa i ska 
żujących bez sądu na wygnanie lab więzienie. 
W tym samym dnin, lecz osobno, wyjechał do Pe
tersburga m argr. W ielopolski, wraz z dyrektorem 
kaucelaryi Vidalem; wyjechał tam tak że  sekretarz 
Rady Stanu p. Euoch. W jakim  celu wszyscy ra 
zeru pospieszyli do P etersburga? oto nasuwające 
się pytanie. Jenerał Ltiders pojechał do Petersbur 
g a , jak o  zastępca Nam iestnika nie sk b d a jąc  by- 
najmnićj tćj godności; wyjechał z dyrektoram. 
swych kancelaryj, a przeto widocznie z raportem,
0 stanie Królestwa, ja k i to raport zwykle namiest
nicy około Wielkiój Nocy do Petersburga wozili; 
utrzym ują zaś, że w  raporcie tym chce zarazem 
przedstawiać potrzebę dłuższego utrzymania stano 
wojennago. Co się tyczy margr. Wielopolskiego, 
przyjechał on do W arszawy tylko na posiedzenia 
Rady Stanu a po ich ukończeniu, po przyjęciu pro
jek tu  oczynszowania włościan powrócił do Peters 
borga, gdzie chce popierać zatwierdzenie projektu 
tego przez Cesarza.

Głoszą, że stan oblężenia w  Kongresówce zniesio
nym będzie dopiero po reorganizacyi sądownictwa
1 ogłoszenia nowej ustawy karnej na tak  zwane 
przestępstwa polityczne, któraby ten stan  wojenny

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu1-
R z y m  27 kw ietnia. Ponieważ rząd rosyjski 

iomagał się, ib y  Nuncynsz tylko za pośrednictwem 
Jyrekcyi W yznań religijnych zn -sił się z ducho- 
viefistwem, przeto Oiciec ś. odstąpił od zamiaru 
wysłania Num yu-iza do Rosyi.

B r u k  s e l l  a 28 kwietnia. Independance belge 
pc daje pogłoski z Paryża o bliskićj redukcyi armii.

P a r y ż  28 kwietnia. Obwieszczenie rozlepione 
ia  giełdzie zapowiada pożyczkę rosyjską w ilości 
15 milionów fantów sterliagów, na 5 %  no 94 za 
100. '

intoni Kłcbukowski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Wtorku 29 Kwietnia 1862.

Kors papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  28 Kwietnia.
złp.Banknoty polskie za 100 zlr. now. . .

Kuble srebrne nowe na mon. polską agio .
T alary pruskie za 150 zlr. now...........talar
Srebro n o w e ................................................ zlr.
Pólimperyały ro s y js k ie ..............................„
Napoleondory 20-fr....................................„
D ukaty holenderskie ważne  .........................

„ austryackie...................................„
Listy zastawnegalic. z knpon. na mon. kon. „ 

v v » n na wal. aust. „
Obligacye indemn. z kuponami . . . . „
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . „
Akcye kolei gal. bez kup. zupełnie wpłacone „ 
L isty zastawne polskie z kuponami . . zip.

W i e d e ń  38 Kwietnia (telegraf.)
5% M e ta lik i .................................. ■ * - • •
5% Pożyczka narodowa .............................
Akcye banku naród, wiedeńs. . . . . . . .

„ banku kredytowego . .....................
Srebro.
Londyn 10 funt. szterl............................................
Dukat ooiedvnczy .....................................

żądają płacą
361 355
113 111
76} 75 *

129 128
10 80 10 66
10 55 10 41
C 5 5 97
6 13 6 5

8 4 * - 83} —
80 j  — 80 —
76 50 75 60
85 — 84 —
231* 229*
101 j 100*

złr. c.
71 80
85 —

852 —

224 50
129 25
130 —

6 13

W i e d e ń  26 Kwietnia. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .  

5% Metaliki na wal. anstr. . . . .
5%
5%
5%
Kó

Pożyczka n a ro d o w a ..................
Metaliki na mon. konw. . . . 
Oblig. iudemniz. niższej Austryi

ban.
5%

5%
5 ‘/s
5%

5%

4"/<

węgierskie 
“ „ chorw. slow.
„ „ galicyjskie . .  . .
„ „ bukowińskie . . .
n „ siedmiogrodzkie .
„ „ innych krajów kor.

Pozy czka nowa w e n e c k a ........................
L i s t y  z a s ta w n e ,  

banku naród. 12 miesięczne • . • • •
6 letnie .......................

* B 10 l e t n i e .......................
losowane w wal. anstr. 

Tow. kredyt, galicyjskie . . 
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy poż. skarb, z r. 1860 cale . . .
_ z r. 1889 całe . . .

* ,  z r .  1854 „ a 4 %  . . .
Bilety rentowe C o m o ...................................   .
Losy zakłaou k re d y to w e g o ...........................

„ tryestskie na 4 j  " / , ................................
„ żeglngi par. na D u n a j u ......................
„ Księcia Esterhazego na 40 zlr. . . .
„ Księcia Salm „ 40 „ . . .
„ Księcia Paliły |„  to  n . . .
„  Księcia Clary „ 4 0  „ . . .
„ Hr. St. G .nois „ 4 0  „ . . .
„ Miasta Budy „ 4 0  „ . . .
„ Księcia WindischgrŁtz„ 20 „ . . .
„ Hr. Waldstein „ 20 „ . . .
„ Hr. Keglewicza „ 1 0  „ . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, anstr................................
g zakładu kredytowego .  ..................
„  żeglugi parowej na Dunaju . . . .
„ kolei północnej Ces. Ferd .....................
1 „ r z ą d o w ó j ...........................................

„ zachodniej Ces. Elżb. . . . . .
„ Pardub ick iej.................. ....
„ Ł ład c isań sk ie j.................. ....
„ Południowój . . . . . . . . .
„ G a lic y jsk ie j................................ ....

Amsterdam 100 zł. hol. . . 
Augsburg 100 zł. nadreń. . .
Berlin 100 tal...............................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem. . . . 
Hamburg 100 marków . . . .  
Lipsk 100 tal. . . . . . . .
Liw orno 100 l i r ó w ...................
Londyn 10 fum ów ..................
Paryż 100 fran k ó w ..................

y W a l u t y .
Cesarkie k o r o n y .......................

„ jó ł  korony . . .  .
„ dnkaty na wagę . .
„ „ obrączkowe

Złoto a l m a r c o .......................
N a p o le o n d o ry .............................
Suwereny . . . . . . . . .
F ry d e ry k i ..........................   . .
L u idory ....................................  •
guwereny angielskie , . . .
lmperyały rosyjskie ..................
Srebro . . . . . . . . . .

* kupony ...........................
Talary związkowo . . .  .  . 
Pruskie bilety kasowe. . . __

65 70 
84 60 
70 80 
88 75 
15 — 
75 — 
72 50 
70 50 
70 50 
88 — 
112 50

fOO
103 25 
99 50 
86 50 
81 —

o> 3 ,
is 4oV 4
V 3
a 6*
o 3
a 4
ZJ 04
O *t

3*

95 21 
52 — 

97 75 
17 10 
32 70 

128 -  
104 — 
102 — 
39 50 
33 25
37 —
38 75
39 50 
43 25 
25 25 
.6 80

64 50 
84 41 
70 70 
88 25 
74 50 
74 60 
73 -  
70 —
70 —
87 —
101 50

99 50
102 76 |
98 50 
86 40 
80 -

95 — 
151 50 | 
97 25 
16 80 
132 50 I 
127 50
103 50 
101 50 | 
39 —
37 75 
36 75
38 25
39 —
33 75 
24 75 
16 50

W yjech a li:  Aniela Krzyżanowska ob. do Poznania. Maoiój 
Górski w ł. dóbr, Erazm  Jędrzejowiez ob., Henryk Sohlegel, 
Feliks Bodnszyński, Teodor hr. Karnioki ob., Alojzy Foitz, 
W iktor M ayer, Edw. Kubioki, Józef Gallek, F ryderyk Schil
le r  kupcy do Galioyi. Ksiądz W iktor Pawłowski do Kościelca. 
Aleksander hr. Łęczyński w ł. dóbr do W arszaw y. Jadwiga 
Kijasowa pry w. do Szczakowy. W ładysław  Naimski ob. do 
W arszawy.

HOTEL SASKI. Lndwik hr. Wodzieki, W ładysław  hr. 
Rej w ł. dóbr z Galicyi. Edward Stefański w ł. dóbr z Ja s ła . 
Baltaziński Mikołaj ob., Edmund Jastrzębski w ł. dóbr z Ga
lioyi. W ładysław  Geppert z Ziempniowa. Aleksander Dąbski 
z żoną, W ładysław  M isroszewski, Rudzki Franciszek, Ro
zalia Majzel. Józef Rudzki z żoną ob. z Królestwa. Rozalia 
Paprooka z Miechowa. Henryk Preis kup. z W iednia. Neu- 
haus pełń. z Kaźmierzy W. E rnest Schmidt handlarz drzewa 
z Gdańska. Konztancya hr. Brzostowska w ł, dóbr ze Lwowa. 
Mieczysław W aligórski w ł. dóbr z Poznańskiego. Stanisław  
Szalaj oficer huzarów z Galioyi. W ładysław  Szalaj agronom 
z Krzeszowic.

W yjecha li:  W incenty Smaozniński członek Rady stanu k r . 
polak, do Sztutgardu. Engelhard Aleksander, Julian i Gastaw 
Lubowidzoy, Ignacy Maliszkiewioz. W iktor Barański do W ie
dnia. Maks Rajner kapitan, W ilhelm Froebe, Leonard Biele
cki, Edward Stefański do Galioyi. Adam Koszutski, Zdzisław 
Majzel, W ładysław  Radziejowski, Julian Sikorski obyw. do 
Królestwa.

HOTEL ROSYJSKI. Henryk Chrzanowski, Marya Dery- 
chowa w ł. dóbr, J . Źardecki ob. s  Królestwa. Karolim  Kriegg- 
liaberowa w ł. dóbr z Niedar. Jan  Kępiński w ł.  dóbr z Szczu- 
rowy. Karol W alzel ck. por. z W ieliczki. Antoni Woźniako 
wski pełnom. z Bobrkn.

W yjechali: Karol W alzel 0 . k. por. do Lwowa. Antoni 
W oźniakowski p«łn. do Bobrku.

HOTEL DREZDEŃSKI. Paulina Zimmermannowa w ł. dóbr 
ze Siemoty. Józef W ykowski w ł. dóbr z Sufozyna. Albina 
Duninowa w ł. dóbr z Galioyi. Józefat Kałuski w ł. dóbr z Ze- 
gartowie. Ludwika Helclowa w ł. dóbr z Górki.

W yjechali: Brandysowa Józefa w łaśo. dóbr do Kalwaryi.
Paulina Zimmermannowa w ł. dóbr do Siemoty.

Nr. 8 2  D. D. T . D T R E 1C Y A
Towarmtwa wzajemnych ubezpieczeń od opia

W K R A K O W I E ,
zawiadamia Członków Towarzystwa że w dniu 1 Mćljćl !*♦ b-f jako w rocznicę 
rozpoczęcia czynności tćj nowo w kraju naszym powstałej Instytucyi,  odbędzie się

W KOŚCIELE Ś. FLORYANA
o godzinie 10 z rana

D Z 1 G K C Z O I E  N A B O Ż E Ń S T W O

za szczęśliwie i z pomyślnym skutkiem ubiegły pierwszy rok jój istnienia, 

Kraków dnia 28 Kwietnia 1862 r,
H, Kieszkowsku

I n  s e r  a  t y .

848 — 
216 80 
459 — 

2299 
377 — 
163 50 
138 -  
l47 — 
279 — 
231 —

12 2')

112 50 

99 25

86

846 -  
216 60 | 
457 -  
2297 

216 50 I 
163 — I 
137 
147 — I 
278 — 
230 50

13 -  

112 25

133 80 
52 60

6 28 
6 27

10 69

13 34 
10 65 
.32 25 
32 25 
1 99 
1 99

L w ó w  25 Kwietnia
Dukat h o len d e rsk i............................

„ austryacki......................
Fółimperyał rosyjski . . . . . .
Bubel rosyjski.......................
T alar pruski. . . . . . . . .
Listy zastawne gąlic. bez kupon, wal. a u s tr .. 

w mon. kon.ją tt » A li
Oblig. indemn. bez kupon.......................................
Pożyczka narodowa bez kupon.

W a r s z a w a  26 Kwietnia.
P ó lim p e ry a ły ...................................   rubli
Obligi skarbowe  ......................................a

kupon . . .  .......................
Listy zastawne I I I  o k r e s u .........................rubli

kupon . * • • • • • •
Akcye kolei żelazuej warszawsko-wiedeńskiej

W r o o ł a w  26 Kwietnia
Banknoty austryackie w mon. nowćj . . 
Polskie bilety bankowe . . . .  . . . . .

„ listy zastaw na...................................
Poznańskie listy zastawne 4 % ...........................

.  , » ł %  ...........................Obligi kolei krak.-szlązk.

99 — I

133 80 
52 50 1

18 20

6 26 
6 25 
6 24 

10 57

n  .8
10 78 
13 30 
10 63 
132 -  
132 
1 98 
1

1 1 1

znajdujących się w r. 1862 na sprzedaż
■ m x r  X B M O C R a R E :

Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego 
Krakowskiego.

13l i c a  S i e w s k a  Nr. 335/6.

Buraki pastewne czerwone, wielkie, podłngowate, zlr. kr. 
Brunszwickie, w połowie nad ziemią rosnące, gar
niec, cent. 9 4 .........................................z opakowaniem 1

Buraki pastewne ió łte  wielkie, podługowate, O- 
bersdorfskie, w połowie nad ziemią rosnące, g a r 
niec, cent. 94 . . . . . . . . .  z opakowaniem 1

Buraki ió łte  tych samych przymiotów co powyż
sze, produkcyi krajowćj. Garniec, cent. 80 z opak.—

Lucerna oryginalna francuska (medicago sativa) 
na grunta żyzne, a sucho bez opakowania, garniec 4 

Koniczyna szwedzka (trifolium hybridum) na grunta 
zimne i wilgotne, wytrzymuje najsilniejszą zimę,
z bujnym p lo n e m ................................................garniec 4

Psia traw a  kupkow ata (daetylis glomerata) korzec
złr. 1 6 ........................................................................ garniec—

Stokłosa Olbrzymia (bromus giganteus) korzec
złr. 1 2 ........................................................................garniec—

Kostrzewa łąkow a (fcstuca pratensis) korz. złr. 16,
g a rn ie c .............................................................• . . .  —

Kostrzewa owcza (festucą oyina) korz. zlr. 24 gar.— 
Rajgras angielski (lolium perenne) korzec złr. 24

g a rn ie c ........................................................................... —
Rajgras francuzki (avcna elatior) korzec zlr. 14,

garniec .......................................................................
Miodowa traw a  (boleus lanatus) na najlichsze grunta, 

suche, mokre, piaski i torfiska, korze. złr. 5 garniec . — 
Tym oteusz (phieum pratense) korzec złr. 25 garniec . —
Owies ang ie lsk i biały Hoptown korzec..................złr. 5
Manna (glycerya fluitans) na moczary garniec . 2łr. 1 
Komonica ró ik o w a  (lotus corniculatus) na najsu

chsze i wilgotne, nawet kamieniste miejsca, kwaterka— 
K apusta  ce tnarow anow a wielka g reck a . . . . łu t — 
J U n k u r i n i / . i i  a m e r y k a ń s k a  r '  

zwana g a r n ie c ....................................

. — 45

N a s io n a  z  p r o d u k c y i  K le c z y - g ó r n e j .

— 10
4 złr.— Mieszanka Nr. II na grunta nie zupełnie 

I wynędzniałe, na morgę garncy 8, p ił-korca 5 złr. — Mieszanka 
| Nr. Ill na grunta miernej dobrocią na morgę garncy 8, pół-

6 24
6 26 

.0  91 
2 8 
2 1 

80 48 
84 48 
71 70 
84 48

91 71
3

TO 60

76j
87’
87 J

98 *

Kenta 3%.
P a r y ż  25 Kwietnia.

Konsole.
L o n d y n  25 Kwietnia.

6 17
6 19 

10 76 
2 6 
1 97 

79 78 
83 78 
70 95 
83 78

5 76

-  20? 
70 —

Koński
złr. 1 10

Meca 
złr. kr.

Mieszanka Nr. I na grunta liche, na morgę garncy 8 
I pół-korca

ile, na morgę garn
dobroci,

I korca 8 złr.~— Mieszanka Nr. V na zakładanie łąk gleby 
najlepszej, na morgę 6—8 garncy, pół-korća 18 żłr.

Oprócz tego nasiona z tej produkcyi, których ceny ogło. 
szone były w Inseratach „Czasu* z miesiąca Marca i Kwie 
tnia r. b. znajdują się jeszcze na sprzedaż w Biórze Towa
rzystwa. (310-2-6)

^  W razie przesyłki za opakowanie dodaje się przy 
- każdym garcu po 6 kr. wal. austr. — od ćwierci 

| Ćt. 30 — od pół-korca Ct. 50. a od korca ct. 90 w. a. 
r  Listy przyjmują się tylko f r a n k o w a n e .

| Poszukuje się od I P aźd ziern ik a  r. b.
Leśniczego

| teoretycznie i praktycznie wykształconego. — Kompe- 
I tenci z bardzo dobreini rekomendacyami zgłosić się mo-

(488-3)

H. Wodzieki♦ (533-1-3)

O B W I E S Z C Z E N I E .

Ces. kr.

C E S A R Z A

uprzyw

F E R D Y N A N D A .

Co dzień dostanie świeżych, białych

S Z P A R A G Ó W
H o le n d e r s k i c h ,

grubych i szczególnie smacznych w ogrodzie pod L. 274/so 
G. V III, ulica Starowiślna naprzeciw  Rzezalni obok dre
wnianego mostu. (545-1-3)

J. N. GOLO WSKI,
majster jubilerski,

zarządzający przez kilkanaście lat w głównej pracowni i handlu 
u Wgo K a r o l a  M o d e s a  jubilera, załotył na siebie praco
wnię jubilerską w domu pod L. 25/335 przy głównym Rynku 
i takowy rozpoczął prowadzić z dniem 27 b. m. i r., gdzie 
przyjmuje wszelkie obstalunki wyr.bów J a b i l e r a k l c l i ,  a 
mianowicie z ł o t y c h  i s r e b r n y c h ,  oraz wszelkie zamiany i 
kupna tychże. Za dobroć, rzetelność i spieszne wykonanie wy
robów ręczy, — po cenach o ilo można jak najtańszych.

Przyczem poleca się względom szanownej Publiczności.
1 F ({47-1 -3 )

do
8 .

Podpisana Dyrekcya podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że zwykłe 
w przeszłych latach „ „
pociągi spacerowe międzf Krakowem i Krzesiowicami,

także i tego lata
z  d n i e m  4  H a j a  l > .  r .

się rozpoczynają i następujący porządek jazdy się zaprowadza:
Odchodzi pociąg z Krakowa o godzinie 1. minut 80 w południe, a przybywa 

Krzeszowic o godzinie 2. minut 18 po południu; powraca z Krzeszowic o gopzinie 
w wieczór, a przybywa do Krakowa o godzinie 8. minut 52 w wieczór.

Ceny zniżone są na połowę opłaty taryfowćj, i wynoszą za jazdę tam i na powrót: 
za 1 bilet I. klasy 1 złr. 26 centów
za 1 bilet II. klasy — 95 centów
za 1 bilet III. klasy —  63 centy.

Te bilety jednak wydają się tylko w kasie osobowćj w Krakowie, i do jazdy in-
nemi pociągami osobowemi nie są ważne

Od Dyrekcyi c k. wył. uprz. kolei północnej Ces. Ferdynanda.
Wiedeń dnia 24 Kwietnia 18 6 2. (5 3 9 -i-s)

Urządziwszy w mój Aptece „pod złotym Sło
nie ni“ tu w Krakowie, na wzór większych 

miast zagranicznych
M a s z y n ę  d o  w y r o b u

Wód mineralnych,
zawiadamiam przeto szanowną Publiczność, iż każdego 
czasu dostać można na szklanki tudzież na flaszki: 

Wody Sodowej . . . flaszka po 16 centów 
Wody Selcerskłćj . . „ „ 1 6  „
Lemoniady (jazowej . „ „ 21 „
Lemoniady fflagnezyowej „ „ 50 „

która ja k o  środek rozwalniający przyjem na do picia.
Od obstalunków w mniejszych ilościach, odstępuje 

się 10°/o, — w większych zaś 2 0 % . (487-3-10)
Flaszki próżne przyjmuje po 5 cent. 

Zamówienia na prowincyę najspieszniej uskuteczniam.
E rn est S tockm ar , Aptekarz,

Przez czas jarmarku to jest do dnia 10 
Maja, znajduje się w handlu:
Leona F eintucha  w KRAKOWIE,

skład komisowy
Jaszczyków , Paletek, Zarzu* 

tek, Manty lek i Żuawek
najnowszego kroju po cenach najumiarko- 
wańszych  ___________ (522-2-)

gier angielskiej krwi, gniady, lat 8, miary 16. — 
Ogier jasno-gniady w 3cim roku miary 15J, — 

oraz Wałach szpakowaty, lat 4, miary 15, są do 
przedauia we wsi Dembno, 1 j mili od stacyi kolei żelaznej 

Słotwina w Galicyi. (5 .'6 -1-3)

p r a- 
w y p o s a ż o n ó j

70 35

93}

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

z Krakowa do
cławia

O d c h o d z ą :
W a rsza w y  1 ran0 — (1°  W iednia  i W ro- 

7 ran0 . 3. 15 po południu _  do Ostrawy  c ia w x a l  rano , do Prns) 9 , 5 rano _
(przez I g 30 -wieczór — do R*e-do Licow a  10. 30 ranu,
s%owa 6. 15 rano ; — 0

7 rano; 8 30 wieczór.
W ieliczki 11 rano.

6 po południu.
1. 48 po południu,

z W iednia  do Krakowa  
z O straw y  do Krakowa  11 rano. 
z G ranicy  Co S zcza ko w y  6. 30 rano, 2 
z S zc za k o w y  do G ranicy  1 0 . 15 rano ,

7. 56 wieczór. . .
ze L w ow a  do K rakowa  4 rano; 5. lO wieczór. 
z R zeszo w a  do K rakowa  1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z W iednia 9 .45  rano; 7 .45  wieczór =

cław ia  i W a rsza w y  9. 45 rano; 5 87 w,e” *  ~  
z O straw y  (przez Bogumin (Oderberg) z Fru 
27 wieczór =  ze L w ow a  2. 54 po południu; 6. 15 
rano —  z R zeszo w a  7. 4 0  wieczór; ~ i  W ieh czk t 
6. 40 wieczór.

do R zeszo w a  z Krakowa  11. 3 4  przed południem; do Lw ow a  
9 .30 rano; 9. 15 wieczór.________ ___________ _

Przyjechali od 26 do 28 Kwietnia 1862
HOTEL P 0IX E R A . Aloizy Feitz kupieo z Pragi, W iktor 

m  • koD z Monachium. Nepomuoen Szymański, Edw. Ku 
z Galicyi. Gustaw Reinoszek prawnik z Morawy. 

Ir j  h .  Karnicki, Zofia Jabłońska, Lucyn Pakusińska,T eodor h r . K a r n .c k ^ ,  0  h r Lubiń
le .san  ® y Galicyi. Jakób Naimski ob. s W ar-
J - Henryk Krakąnep inżyn, z Pragi. Karol Hutter kup., |

| gą do Administracyi „Czasu“.

J u ż  d n ia  3  M a ja  r. b
I nastąpi losowanie Obrazów olejnych 

w d z i w i e  o b f i c i e

L O T G B V I

dotowanój ___
^ 6 6 1  tr a fn e m f,~ W |

a którój wartość oszacowana jest na

złr. 2(1,000 w. a.
Pierwsze trzy trafne:

„.Fam ilia rybacka“ Fagerlina, „Jezioro 
Chiem“ prof. Zimmermanna, „Krajo

braz w górach“ Hlawacka, 
oraz jako dodatkowe trafne do Igo trafnego piękny 
obraz olejny, darowany przez Wiedeńskie Towarzystwo 

artystów „Hesperus:“
„Zamek Pemstein w Morawii, F. Feida, 

są
gwarantowane w wartości 2 ,4 0 0  zł.
i uzyskały już podczas teraźniejszjćj wystawy ogólne 

uznanie.

szawy.  j - --------
Karol Gostwicki urz. kolei z 
dóbr z Królestwa.

Drukarni

Wiednia. Alfred hr. Łoś właśo.

Los kosztuje tylko 50 centów.
Losów L o t e r y i  „CONCORDIA* można nabyć we 

wszystkich kolekturach loteiyjnych w całćj monarchii, we wszy
stkich Ekspedycyach gazet i urzędach pocztowych, oraz w pod
pisanym Zarządzie. Plany gry udzielają się bezpłatnie.

 Trudniący się sprzedażą tych Losów, otrzymają pro-
wizye 2 0 %  W  g o t ó w c e .

O b r a z y  d o  w y g r a n i a  s ą  p u b l io z n le  w y s t a w i o n e
Wszelkie zamówienia upraszamy z wyraźnem oznaczeniem 

L o s y  „ C o n c o r d i a '  przysłać pod adresem:
„Geschaftsleitung der Concordia-Loteryi«

Wien, Grosse Schulenst-asse Nro 324.
Przy zamówieniach zamiejscowych n i ż ć j  5 Losów, uprasza 

my o odanie 30 centów na porto. (406-9-12)
Te losy są do nabycia w Kolekturze lo 

teryi J a n a  B r e d y ,  w Rynku głównym

por ę  l e t n i ą
P. T. Publiczności n o w o  n a d e s z ł e

i T N a
polecam  szanownśj

Chustki kaszmirowe czarne
najnowszego fasonu we wszelkich gatunkach, późniój te tak bardzo ulubione

P A Ł E T O T Y  m a n t y n o w e
i z materyl Gros de Lyon  zwanej.

P łaszcze i M antylbi Jedwabne powiększaj części oryginały
paryzkie.

Wszystkie moje towary odznaczają się dobrocią wybraną, w gatunkach 
materyałów i najulubieńszych oraz najnowszych modelów; — upraszam przeto 
szanowne Damy bawiące w naszśm mieście, zaszczycić mnie łaskawie swoją 
bytnością w niżćj podpisanym lokalu.

L U D W IK  B IN D E R  z WIEDNIA, Rothethurmstrasse.
M iejsce sprzedały w Krakowie pod L. >7/4# w Rynku gdzie

cukiernia pana Maliszewskiego na pierwszćm piętrze. (527)

A  W Kozowie
w cyrkule Brzeżańskim jest do sprzedania
jedna czwórka, trzy  pary dużych 

zaprzęinych koni, tudzież kilka
wierzchowców. (Ł20-1-3) 

Bliższą wiadomość udzieli: zarząd dóbr 
Wgo S z e l  is k i e g o  tamże, poste restante.

La mai son MORITZ SACHS a Breslau,
au grand Bazar, J5Ring 32.

1 1’honneur d’annonęer la reception de toutes ses nouveautes, achetćes actuel 
ement a Paris et arrivees de ses fabricjues* Les immenses achats dans tous 
es articles, surtout en chales longs des Indes et franęais, soieries, robes de fan- 
,aisie, broderies, lingeries, nappages, toiles etc., me parmettent, de faire des 
jrix tr&s moderćs; les confections, mantelets, bournous, robts de matin etc., 

copićes et varićes apres les dernićrs modćles, offrent un magnifique choix.
La maison m o ritz  s a c h s  no pouvant visiter la foiro de Pdques

h Cracovle P1-ie sa nombreuse clientele, dadresser les commandes directe- 
ment h la maison de Breslau, qui les executera avec la plus grande promptitude.

3 IO R IT Z  S A C IIS  a Breslau, Ring 32.
fournisseur de S. M. la reine de P rn sse .________

(506-3)

IMzA B  S l l O i t W I
W  I W O N I C Z U ,

otwartym zostaje dni A 1 MfljA Tb.

Kąpiele słono-jodowe, — Kąpiele żelaziste, —  Łaźnia parowa, — przyrząd do od 
dychania gazem węglo-wodowym Bełkotki, —  Woda jodo-bromowa silniejsza, — Wo 
da jodo-bromowa słabsza, —  Woda żelazista, —  Żętyca.

Lekarzem ordynującym przy zdrojach jest W°y K a r o l M o s z o z a ń s k i ; Dr. medy 
cyny i c h i r u r g i i .     (j>o-3-6~>

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
Wyg. bar. 
w lin. par.

przez 
O 'Reaum

Stan ciep 
podług 

Reaumura

wilgotn.
powietrza
względna

26
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Rządzca Drukarni
CZASU".

K ie ru n e k
nntężmio wiatru

zachodni moony 
„ średni 

zaohół póło.

STAN
N I E B A

pogoda z chmur, 

pochmurno

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w oiągn dnia

od do

W e wsohód błyskaw ico — 6’ 8 + 2 2  '7

Doniesienie Jarmarczne.
Mam honor oświadczyć szanownej Publiczno

ści, iż przywiozłem na teraźniejszy jarmark tutej
szy najnowsze towary blawatne, jedwabne, weł
niane i bawełniane, takie sukno, płótno i bieli
zny stołowe w różnych gatunkach i po najtań
szych cenach. (5 4 8 -1 -6 )

Lokal sprzedaży na Stradomiu w kamienicy 
iana S. Wekslera pod Nr. 14 naprzeciwko u- 
rzędu cłowego i w mieście na rynku, w  budzie 
pod moją firma Nr. 100.

J .  R t t t e r m a n n ♦

Tylko jeden rzut oka
na wielki Skład Obuwia
i i
frzekona każdego, że tak dobrą i trwałą robotę 
wszelkiego gatunku obuwia, dla dam, mężczyzn i 
dzieci nigdzie indziój nie dostanie

g p a y  po tak zadziwiająco tanich cenach. 
Lokal sprzedaży jak zwykle podczas każdego 

armarku w drugiej budzie w pierwszym rzędzie od 
strony ulicy ś. Jana. (513-3 5)

Siódme ciągnienie Losów
miasta Budjr (Ofen)

nastapi zam iast dnia 15 C zerw ca już

d n ia  3 0  K w i e t n i a  r b .
głównem trafnem 3 0 , 0 0 0  z łr .  wal. austr. 

Najmniejsza wygrana, jaka w najgorszym wy
padku na k a ż d y  Los przypaść m u s i ,  wy

nosi 60, 70, 80 złr. w. a. 
Przedsiębiorstwo to jest zabezpieczone na 102 

realnościach miasta Budy, a oprócz tego złożo
ne są jako dalsza hipoteka 1 ,2 0 0 ,0 0 0  zlr. w o- 
bligacyach indemnizacyjnych przychodzących do 
losowania, złożonych pod współzamkniąciem pod
pisanego domu hurtownego w kasie funduszu 
umorzenia na czas trwania przedsiębiorstwa.

Wiedeń w Lutym 1862  r.
J. U* Schuller i Spółka.

P ow yższe Losy są do nabycia  w KRAKO
WIE u J ó z e f a  B a r t l a  (340-10;;

WYSTAWA
optyczno - plastycznych Obrazów

otwarta oodsiennie od godziny 3ćj do 9 Aj po południu 
tv „ Hotelu D rezdeńskim i 

W stęp od osoby 20 oentów, — dzieoi płaca połowę. 
(4 9 9 -6 -)  Polanecki.

t e a t r  k r a k o w s k i
POD DYREKCYĄ 

J U L I U S Z A  P F E I F F R A .
Dziś we Wtorek d. 29 Kwietnia 1862.

mieszczanie i Kmiotki.
Koraedya w 3 aktach z niemieckiego pracz Fryderyk* Rajzer

Antoni Rother.


